
C.a , .... 311. Na wzór Goebbelsa 
Za se:woleniem wlads anglosaskich w sachodnim 
sektorze Berlina grupy hitlerowców spaliły publicznie 
wydawnictwa i gazety demokratyczne - oraz egzem.. 

plarze' radzieckiej gazety „Prawda". 
(s prasy) 

ORGAN .WK ; ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZON EJ PARTII ROBOTNICZE.I 
ŁOD.Z, CZWARTEK 9 CZERWCA 1949 ROKU Nr 155 (1079) 

• 
- nowym areiem mas pracui"cych 
w walce ·a 'Polsk• SocjalistyC:znat 
Przemówienie tow. A. Zawadzkiego na 65 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 

W ABBZA WA (1' AP) - lfaj­
wd!!iejseym pull.ktem 66 JIO@ie­
dzellia Sejmu U:::tawodawcugo 
w dlrl11 a bm., było pierwsze 
cgyt&n!e projektu ustaWJ o zą 
zk&eb Za.wodoll"J'ch oru wn;ło­
none w zwipkU s tJm prsem6-
wienie J)r.zewodniczteego CB.ZZ, 
posh. Aleksandra. Za.wadz1dego, 
kt6ey jedno~ą uch-waą 11-
"bv został dokooptO"ll'!lny na 
c~lon.k& R~d~ Pa;A.stwa.. 

Wicemarszałek Ssjmn Ba:l'C:i­
kowski informu.je posłów, ż~ ~­
trzymał od prezesa Rady Mini-
1trów pismo, .,, którym Rząd 
przedkłada Sejm.owi Us_ta.wode.w 
czemu do zatwierdr.en1 & nastę­
pują.ce ezter:r dek:rety s 26-go 
kwietnia 1949 roku z moeł usta-

W llUt~pnym pnnkcie porząd· 
Im. tłziennego Sejm przyst~pil do 
pienr11zego ezyt11ni& projektu 11-

st11wy o Zwią.zkach Zawodo­
wych, l'lllmiegzczonego we wnio· 
sk11 posła A.leksudra Zawadz­
kie~o i towareyszy. W sprawie 
projek"1 abiera. głos poseł 
Aleksr.nder Zawadzki, witany 
burzliWJ'Dti oklaskami całej Iz. 
by. 

PRZE'MóWIENIE 
POSLA A. ZAWADZKIEGO 
- Kongi-el! Zwią.zków Zawo. 

dowych - rozpoczyna poseł Za· 
wadz1d - uchwalił w dniu 5·-vm 
czerwca 1'0kn bieźą.cego proj~kt 
ustawy o Związkach Zawodo. 
wych, w celu wniesienia jej 
przez posłów robotniczych pod 
obrady Sejmn Ustawodawczego. 

wy: Dokonane w P olsce przenuany 
1) o zntesienit1 fł6wneJ rewolucyjne oznacza.ją przede 

inl!!pekch komuntkac.11; wazystkim, ie klasa. robotnicza. 
t) O ochronie godla 1 nuw:v 11 klasy wyzyskiwanej i uciskar 
św:fatowej Orga.ntneji Zdro· nej przez rządy ka.pita.liStyczno. 
wfa; obsza.rnl.cze, stała się klasą, spra 

5) o zui.Mienht Ill!tytutu wującą wła-dzę, stała. się w soju-
}oe;pQda.rstwa. Na.rodowego; szu 1 pracującym chłopstwem, 

<i) 0 na.bywaniu 1 przeł:&· współgospodarzem kra.jtL 
Q"Waniu meruchomoget. nie- Toteż na gruncie tych nowych 
zb@dnych dl& reali.l&cji na· stosunków społAcznych nowa, za. 
rodowych pl:.\n6;r J~po4y.-• .$zezytua rQ.!a Zwil!z.ków Z11wo­
ca-ych. d~mch . kształto1".ała. rię n& dro· 

'Izb~ oile!łał~ do odpowiednich d„,e repre21entacj1 l obrl)ny inte. 
rMów robotników i pra.cownt. 

komi;;;ii aej'~no"!Y.~lt m. in. lłutę· ków um;yslow:ych.' 
puj~r:e rzą,dow1 rojekty illtur: 

Usta.wa w!~, gdy lllOBtante 
a miian!e '!l!ektótych P?D preyjot& p!i!!ez Wy~ką Izbę, bę. 

'(lisów o zaopit~u emerr- tł.zie w opinii klasy robotniczej 
t.alnym funkcjonariuszów i całego narodu ustawowym 11-
pa~stwoWTch i aa~o,,,ch sankcjonowa;niem 1 za.bezptecze. 
wojskowych; niem ustanowionych przez wla,.. 

0 zmianie nłekt6rych po- dzę ludow'° najpomyślniejszych 
stan.owie!!. u.sta.11'7 1 tfnia. 18 warunków dla rozwoju ZwiQ.Z· 
marca. 1925 r. o izbitcll mor. ków Zawodowych - w fmif n. 
skich• trwa.lenia zwycifStwa. 1 zdoby-

, ' czy klasy robotniczej, nmocn!e-
o zmiwe dekretu o znie. nia. władzy ludowej t budowy so-

11ieniu izb. rolniczych; cjalizmu w Polsce. 
o oboWlł!ku uczestnicse­

n!a. w obrocie bezgot.ówkO-
wym; 

o zmb.nie dekretu z dnia. 
'2'7 marca. 19!7 r. o ulgowym 
na,da.waniu uprawnie:d budo­
wla.nych, w wyjl!tkowycb 
przypadka.eh; 

o zniesieniu militaryzacji 
Polskich Kolei PatiBtwo­
wYch; 

o przedhtżeniu ternunu 
• Jtosowanta. ulg inwestycyj. 

tiych, w odniesieniu do nie. 
których lnwestycji, dokona.­
nycb na. obnarze Ziem Od­
<.7!!kanych. 

Bevin udał si'= 
na konłerencię 

Labour Party 
p A.RYŻ (PAP:. Brytyjski 

minister spraw ""granicznych 
EeV'in, opuścił Paryż udajll'C się 

aamolot.em do BlaekpQ{)l, gdzie 
w ezwarteł: wygłos{ przemówie 
nie .ie. konferencji Labour Par· 

ly. -Grecka 
armia demokratyczna 
atakuje Saloniki 

g.tTXARESZT (PAP) Jak po 
.:l<JJe agencja Elefteri Ellada, 
oddziały wojsk demokratycz­
nych dokonały kilku ataków 
na Saloniki. Wojska monar­
cho - faszystowskie strac:ty 
p~zy tym wielu · zabit.vch_ 
rannych. 

Ze.razem usta.wa.: 
1) gwarantuje robotnikom 

pracownikom umysłowym prawo 
dobrowolnego zrzesza.niii. się w 
Zwią.zki Zawądowe oraz najczyn 
niejszego udzia~u w sprawowa.. 
uiu władzy ludowej; 

2) znoei wszelkie dotychczas 
formal:nie nie zniesione, pow­
stałe w spadku po rzą.da.ch ka.· 
pitalistyczuych przepisy, które 
ogra.niczaly prawo robotników i 
pracowników umysl'.owych do do. 
browolnego zrzeszania się w 
Związkj Zawndowe, poddawały 
Związki Zawodowe nadzorowi 
władz 11dministracyjnych oraz 
przyczyniały się do rozbijania 
ruchu zawodowego. 

W dalszym ciągu swego prze· 
mówienia posel Zawadzki przy· 
pomi.na ogólnie, jakie przepisy 
prawa o Związkach Zawodowych 
obowiązywaly w Polsce przed­
wrześniowej. 

Nie było celu omawiać 
.szczel(ółowo przytoczonych i wie 
lu nieprzytoczonych tu przepi· 
sów prawa Polski burżuazyjnej , 
wymierzonych w interesy klasy 
robotniczej i jej (:wiązków Za­
wodowych - stwierdza posel 
Zawadzki po zacytowaniu kilku 
dekretów wydanyeh przez Pił­
sudskiego i „udoskonalonych" 
przez Mośdcki ego. 

Przepisy te w Polsce Ludo. 
wej nie obowiązywały ani jed. 
nego dnia.. Zmio1ła je nasza Ju ­
rlowo·demokra.t yczna. rewolucja, 
nie uznała ieb i nie stosowala 
nasza. wladza ludowa, przeszły 
nad nimi do porządku dzienne· 
go nasze Związki Zawodowe, za­
pomniała o nieh, jako o niepo· 
wrotnej przes7.Jości, na~za klasa 
robotnicza. 

Przedloion11. W··sokiej Izbic 

. 
Bevin do Achesona: - Wypróbowane zapałki Goebbelsa 

przydały się dla publicznego spalenia „Prawdy". Ustawa o Związkach Zawodo- zem najceynniej1•10 udziału 
wych - mówi dalej -poseł Za- naszej kla.ą robotnlcsej w spra­
wadzki - będzie dokumentem wowaniu wladey' ludowej w Pol •. 
wiekiej wagi na naszej drodze sce. 
rozwojowej ku Polsce Socjali· Przy burzliwych oklaskach ea.. 
stycznej. łej Izby, poseł Zawadzki w imte-

Dla na~zej klasy robotniczej niu grupy posłów, podpi~anych 
i Związków dokument tt>n bę- pod wnioskiem, wnosi o nchwa­
dzie nowym, silnym orężem w lenie Usta.wy o Związkach Za. 
pracy i w walce klasowej o Pol- wodowych, w proponowanym 

Lokaje imperializmu amerykańskiegp 
gwałcą prawa członków ONZ 

Delegat Polski do UNESCO nie ołrzymC!' 
wizy wjazdowei do Francii 1 

skę Socjalistycz11ą.. brzmieniu. 
WARSZAW A (P A:P). Jak legatowi Polski do UNESCO l 

Ta.kt, .że ustawa. ta. wchodzi I Po przemówieniu posła Za.­
pod obrady Wysokiej Izby z in!- wadzkiego projekt ustawy ode· 
cjatywy Kongresu Zwi~zków Za- słany został do Komisji Pracy 
'A'Odowych, jest dobitnym wyra- i Opieki Społecznej. 

dowiaduje się Polska. Agencja cZl:Qnkowi Komitetu Wykonaw· 
Prasowa. - ambasada francus- czego tej instytucji. 
ka w Warszawie nie udzieliła. Prof. Arnold miał udat !!-!! 
wizy wjazdowej prof. Stanisła. na sesję UNESCO, która. rozpo 
wowt Arnoldowi - stałemu de częła się w Paryżu. 

W lodzi powstał 
PO KOJ! 

Komitet Obrońców Pokoju 
WALCZYMY o 

W pię1rnie udekorowanej sali 
Filharmonii, zebrali się przed­
stawiciele łódzkiego świata. pra. 
cy aby uczestniczy~ w zgrom&· 
d7.eniu sprawozdawczym z Kon 
gresu Pokoju w Paryżu i Pra­
dze. 

UroczyRte zebranie :ta.gaił 
pruwodniczący OKZZ tow. Wi 
fl:iw•ld pow<ltnjąc do prezy· 
dium, tow. Zarzyckiego, profl. 
Chałasiiiskiego, tovr. tow. An· 
ifnPjaka Trepe;:yń;kiego, PrZ)J 
l:oył- Stahkiego, przedstawicieli 
Stronnictw& Ludowego ob. Stu, 
leckiego, Stronnictwa. Demokra. 
tycznego - ob. Majera, Stron· 
nictwa Pracy - ob. Uznańskie­
go, przodownice pracy tow. tow. 

BoreckQ., Jasmską., Wyrzykow. 
~ką. oraz szereg przedstawicieli 
organizacji zpołecznyeh. 

Je.lto pierwszy, wAr6d 11iemil· 
kną.eyeh oklasków głos za.brał 
ucze~tnik Kongresu Paryskiego 
- przewodniczą.cy Zarządu Głó 
wnego ZMP tow. Janusz Zarzy 
cki. 

- Pamiętamy wiele Kongre­
s.ów Pokoju - powiedział · na 
począ.tk'l !!Wego J>Uem6wienia 
tow. Zarzycki. :Były to Kongre 
sy przed rokism 191!, pn:ed r. 
1030, lecz nie przynio!ły one te 
go czego się po nieh spodzie· 
wano, nie zatrzymały po!ogi 
wojennej. 

Nasuws. aię pyta.nie dla.Mego 

innym miał by6 Kongres który 
przeżywaliśmy ostatnio f 

Nasze świadome społeczeń. 
stwo polskie, społeczeństwo 
Zwią.zku Radzieckiego i krajów 
Demokracji Ludowej, klasa ro­
botnicza ś·1da ta rozumie, że 
zmieniły się stosunki, .że my 
dziś o pokój nie prosimy że go 
dziś dyktujemy i dlatego innym 
m11siał być nasz Kongres. 

- Tworzymy pot~żną. armię. 
lee:r. na~ra sib nie tkwi 'W ea­
mej tylko liczhie. Kraje kolo· 
nislne, proletariat państw impe 
rialistyczn;nh, walczące Chiny 
i Grecja zwrarają. swe oczy w 
stronę kraju Zwycięskiego t"oc· 
jalizmu, w stronę Związku Ra 
dzieckiego i kraj6w Demokra-
cji Ludowej. 

Emi0ranci jugosłowiańscy w Rumunii jedne:;e ~~!~!0:0::~10c:~ 6 wieka., któryby nie zda.wał so. 
potępiają zdradziecką klikę Tito bte spra.wy, ze polityka. Zwipku 

BUKARESZT (PAP) W Bu- kiego do rządu belgradzkiego. Radzieckiego, Polski, Rumunii, 
kareszcie odbyło się zebranie Jn· W rumuńskim Ba.na.cie odbyły q,echosłowacji i innych, jest po 
gosłowiańskich emigrantów po. si!! liczne zebrania. i wiece za.. Utyką pokojn dążącą do nawią. 
litycznych, na którym przyjęto miesr.kałej ta.m lndno~ei serb· za.nia. szczerej WSpółpracy mię­
rezolucję, potępiają.cą zdradziec skiej. Na wiec&eh uchwalono dzynarodowej. I dlatego wła.ś­
kę, klikę Tito. Uczestnicy wy- rezolucje potępiają.ee Tito oraz nie sukcesy gospodarcze, kultu 
stosowali również telegram do . . . lra.lne, naukowe ZSRR i kraj6w 
rządu Związku Radzieckiego, w mtaJące z zadowoleniem notę demokracji ludowej są tródłem 
którym podkreślają, swoją soli- rządu Związku Radzieekiego do siły i wiary w spokojne jutro. 
darność z notą rzą.du radziee· rządu belgra.dzkiego. Niernilkną~ oklaski żegna-

ły schodzącego z mó'W!'licy 
tow. Zarzyckiego oraz witały 
wchcdzącego prof. Chałas:ń­
skiego. 

- O Kongresie mowa mó­
wić dużo - powiedział na 
wstępie prof. Chałasiński. -
Był on wspaniały 1 potężny, 
lecz zarazem był, wzritszają­
cy. 

- Powtarzamy razem Ul pi 
sarzem rad.7...:eckim ,..Simono­
wem : ,.Walczymy Il pokój w 
im!ę trn,gkrnych rttłn Warsz.g, 
wy ł t~amy pokoju w irn!!l 
jasnych ~foneeznych dmnów 
ndbudawuj~ej się st.olicy Pol­
skl". 

Na zakończenie zabrała głqg 
uczestn!czka Kongresu w Pra 
dze, przodownica pracy w 
PZPB Nr 3 tow. Borecka, któ 
ra w prostych słowach podz!'!l 
!iła się z zebranymi, swymi 
wrażeniami z pobytu w Cze­
chosłowacji. 

Uczestnicy zgromadzen!a 
jednogłośnie przyjęl! pnedst3 
wiony przez tow. Widawskie­
go projekt składu Woju1ódz­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju, do którego weszły 44 
osoby. 
Pełną listę członków Woje­

wód~kiiego Kom:tetu Obroń­
ców Pokoju opublikujemy w 

l najbliższym numerze „Głosu". 

otrxvma i towarzysze z owej IK 
W anm wcztirajszym towa.rzy- - powiedział tow. Kaczmarek. Każda. z nicn Jest p1irncbna, a . ryzys 

~ze z pierwszej zmiany Nowej _Robotnicy PZPB Nr 1- Od. strata. którejkolwiek puwoduje us A 
Tkalni przyszli do pracy wcześ- działu Nowej Tkalni, pierwsi w wiele · starań i trudności, zwią.· w 
niej, niż zazwyczaj, Na godzinę t.odzi a jedni z pierwszych w zanych z otrzymaniem drugiego 
12.30 zostało bowiem zapowie- 1 '0l~.c9 otrz:vmują dziś legityma- egzemplarza. Lecz wśród tych 
dziane uroczyste zebranie orga.· cje pa.rtyjne. Zaszczyt. któn> lr>gitymacji jest jedna, której 
nizacji oddziałowej. Frekwencja nas spotkał jest nagrod.ą za. d.O· nam zgubić nie wolno - to nasz 
stuprocentowa. brą pracę naszej organizacjl, dokument partyjny - legity. 

- Nic dziwnego - mówi I-y lecz równocześnie n<ikłada. na. mac.la. PZPR-u. Legitymacj9 par-
sekretarz organizacji, tow. Hi- na.s wielkie obowiązki. ~yjną musimy nie tylko szano. 
b. k' · · d · ś wać, nietylko dbać, aby się nie 1c 1, - przec1ez z1 wręcza- z kolei zabrał głos pełnomoc· 

1 · · t · .:niszczyła, lecz z legityn1~cją my nowe egitymacJe par YJne nik dla spre.w wymiany let?ity· 
l · · p l k' · z· d powinny nas ląc.żyć nasze naj-- eg1tymac3e o s IBJ Je no- macji, tow. Załomski, który 

czoneJ Partii Robotniczej. przypomniał zebranym, jak waż. piękniejsze i najs;i;lachetniejsze 
uczucia.. Jest ona bowiem sym. 

Gdy w zagajeniu zebrania nym dokumentem jest legityma- bolem naszej ideologii, walki i 
gln:s z:ihrał J · sekretarz Dziel· cja paTty,jna. 
ni cy Fahrycznei. tow. Kaczma- - W kieszeni k1d:dPgo r. nas pracy. 
rr.k, n11. Rali zapanowała eiszR.. 1- powieilział tow. ZałomRki. - Wezwani prze1. II-go sekreta· 

- Spotkał nas wielki zaszczyt zn11jiluje się kilka legitymacji. rza Dzieln~cy Fabryczne,;, tow. 
Kuleszę, podeszli do s1 ołu pre­

List Be rnard a Shaw 
d o Komitetu P uszk i no w skiego 

zydialnt>go sekretarz Organi za· 
(•ji Oddziałowej, tow. Hibicki, i 
orzodowuica. prncy, tow. Kocjan. 

St >i l'Zv. wvpr/\how~ni w pracy 
i wal ce' tow.arzysze me mogli w 
tym momencie wiele powiPilzieć , 
lecz to co mówili było najlcprize 
i - a jszc zersze. 

WASzyNQ'rON (PAP). :mu. 
rn Statystyczne o:;:łcsiłl, żs . w 
ciągu maja Uość bezrobotnych 
w stanach Zjet\nOC'.El'lllych w!:ro 
sła o 273 tysią,ce osób. Wskazu 
je to tym wyraźniej na. tenden 
cję spadlm ;o?.,trndni!'nia, że w 
m~.ju w zwią.zku ,; ---~nowymi 
robota.mi rolnymi oczekiwano 
nie wz1:ostu, lecz ~padku llr0"t 
bezrobotnych. 1 

. 
Rozpoczęła się 
ofensywa 
na Kanton 

L01'.TDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi. że formac.]e 

MOSKWA (PAP). Znakomi. I dzo, łż wiek mój (93 lata) nie 
l.v pisarz angielski Bernard pozwał.a. mi n~ powtórzenie 
bha w z»f>r 'l <zouy przez komitet mej wizyty. z roku 1_931 do Mo 
obehoilu 150 rocznicy urodzin s~wy - . ~1zyty,, któr~ pot:Osta 
Pu$zk·i na na uroczys tości .jubi- wtła na..]ptękDieJ~Ze ~e wszyst­
leuszowe ao :Moskwy nadesłał kich tnnych i na.]~rozS7e :W~po. 
na imię komitetu następują.cy mnienie. Zw. Radzieckim in ere 
list: suję się więcej, a.niżr ' i jalm11 

chińskiej armii ludowej pod 
- B';'dę pra<~nwllfl jP~~ 1· 7e ·1·•ię- dowódzhvem generała. Lin • 

cej i jeszc:i:e ofiarniej dla par- wz.nowiły po to-dniowe.i 
tii, kl;tsy robotnic:i:ej, ~ocjalizmn przerwie ofensywę wzdłuż H­
i pokoju - powi !ldział tow. Hi· nii kolejowej Hankou-Kan-
bicki. I tnn. „Spotkał mnie wielki ;1sz. kolwiek innym p.ństwem na 

czyt i jestem wdzi~czny za. za· świecie, włi'Cr.~jąc mój własny 

proe~enie. ta.luję je<lMk bar. kra.j, Bernard Shaw". 

- .T1t też - d o il~ł11 to"''· Ko· Według informadi agenrji, 
ejPn, ~ci ~ k• .i~~ w nloui nowa. 1c- oddziały armil Ji.1dowe:I d~­
gi rymację PZPR-u! iarły jut d!> prowhwJi Hunan. 



F.ttr. I 

Radzieckie propozycje w sprawie Berlina ii;~;;;y;;dzie nie ginie 
złożone przez ministra Wyszyńskiego nd rodzie 4-ch ministrów w Paryżu .lmerykati.:. 'Izba Bcprezen- sklej, jak np. b. ambuador UM. 

PARYi (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu ł mtDistl'6w na i zestawił je z proposyeja· sprawi naleiy przekazał "ła- t11nt6w (parlament) uchwaliła w Japonii - Grow, aen, Elsen. 
IPf&W zagran!cm)'Ch toczyb 111 dyskulja nad propo1,-cj&m1 mi radzieckimi. dzom wyższym. u.tawę, według kt6roj weterani hoftr, b. azef wywiadu am91'1-
delegacJt radzieckiej 1 delegacji ameryka.4sldej w aprawie Już wczorajsze 111otka.nie - Następnie min. Wys~yd~ki wojenni, będą.cy członkami par· ka6skiPJ!'O na Eoropf - .Allen 
:Berlina. po,\'iedział min. WyszyiAki zaznaczył, !e propozyc3e ra. t.ii komunistycznej lub też oil- Dullea, stary nasz znajomy -

Mln. WyslY'J1gkf poddał kryt)rce propozycje amerylr:a.Mlde, wykazało, iż istnie.ią poważne dzieckie przewiduj" dla komen mawiają.cy podpi~ania oświad- p. BU.·Lane itd. Celem komi-
uzasadniaj~ projekt radziecki. różnice pomiędzy propozycjami 4antury wąski zasięg kompetcn ezcnia 0 nio11&leimolci do niej, t~tu • by6 wteeehstronna po-

WysZ)'Jiskiemu kolejno odpowiadali: Acheson, Schuman radzieckimi i propozycjnmi a. cji. W tym st11Die rzeczy znrzu nie będą. otrzymywn~ eJtlLlrytur moc dla tych uchodtc6w, kto. 
1 Bevin. · merykań~kimi. Różnice te nie ty min. Achel'Ona jakohy dt:le· i innych zasiłków p11ń11twowy1·h. rzy pragn'ł kontynuowat walkt 

Min. Wysz~ski prr.edstswlł tencji Zgromadzenia D8plltowa przc~l)-dtaj!J-, oczywiścóe, możli· gada radziecka nie przyznała Dotychczllll nio sły11:rnli5my ni- ym:eciwko „komunizmowi". 
na posiedzeniu nast,puj\ce pro nych i magi.trato. wo,ci dysku1.ii. W 11prawie Bu. władzom niemil'leltim żadnych i:dy, by w jakimś kraju, ro~zc.4 Zcstnwiaj\ł dwie pot\ye ta 
pozycje radzie~kie, zmierT.ajłce lO) Na~tępują.ca sprawy pod. lina na pierwszy piat ~ysuwa· kompetencji, l'ł nieuzaaadnio. cym 1obie prawo do nar.wy - informacje, .,elna doj;t di ba1'o 
~o u;ego.lowan1a problemu ber. lega6 będ'ł kompetencji Komen ją. Si\' dwa zaga4n ea a: 1) ne. „demokratyczny''' por.hawlano dzo 11rawdopodobne10 wnioa~ 
hśskiego. dantory jedynie w tym wypad wznowienie mqistrata całego W koi\eu min. Wysz~ski o- inwlllid6w i wysłdonych żołnie· ite dolary „Z.OIU"'fdzone" ,_ 

l) K d t ju Wielkiego Bedlna, I) Winowie Awladczył, ie punkt 1 i artykuł rzv naloźnveh im r11nt i u.po· emeryturach, ,ni-wom-· 
oi;nen a.n ura 10 sznicu ku, jeżeli jeden z komend11n- n!e czterostronnej komendanta_ !Jsfatn.i propozycji radzi!'ck:ej mńi tylko 

0

dlntego, łf! poglądy -p•a. :1•• 
przrgotu3e wolne wybory na te t6w wy1un:e zastrzeżenia prze. ry sojuszniczej. -pokrywa 11i9 w zupełności z polit~·czno t•·ch ,,weteranów wo- ny~h" inhwalidbó'!' i w~~~an6w 
ren :e całego Berlina pod kon- ciwko dec.vzJ'i władio; niemiec· Od , . . bi kt t t 1 „ „ " wo3enny1: , o rucone ""i,.. na 

I no„nte pierwszego pro e- pnn cm os a n m propozyCJI 3·ennvch" nie e„ ""'Odne z 11vate- 1_ , 1 • • • tro 'ł ' mocarstw na podstnwie kich: bud<Jwa domów i hmlow. d 1 • _„ · k k 1\ k' · w t t · • ... ..., ' ,,...pny' ee, m1anomC1e u 1:· 
d .. b . nm e egac3a ra.uziec a pro. amery 11 ! ieJ. ym • anie mem r,..dzenia, aktualnie panu· man fi'nan·"- dla ró:...ych l-or ynacJl wy orcze3, etosowa· ni<'two mieszkaniowa 11prawy ł t...+ • d t 1t ł k · • ~ ...,. "" ....,..... „„ . .., ponowa a rea ".ueJt Z&TZł u rzeczy pocz'ł e ODlee •• JU" J·:i. c,vm. Owszem, TIJet.ody tego ro· oł „. , h p neJ w październiku 1946 roku. kultnrnlne, 11an itarne, 11połecz· ł · t 1 Chod i t lk k ajczyk6w, "agy c , apan· ca ego mtH a oraz przeprowa· nregu owane. z Y o o„. dzaju BtOeowano i 1to1ą,,ie ,sil} w k &d j 
l!) Komisja niemiecka, powo. ne, handlowe i przemysłowe, dzenie wyborów pod eztero. środek, krajach.~ fa11zy~tow•kich, ale ków, Krawczen 6w itp. ra • 

łana do życia na zasadzie r6w dzialalnoś~ zakładów użytecz. atronnę, kontrolą. Propozycje Przemó--i"eni·a r•rzecirt w USA _ jale twier- ców, 11:r.piegów, ?wor~ant6w, 
no6ei, tj. na podstawie równej oości puhli~znej, nadzór nad emerykań~kie mówią. tylko 0 „„ dzę. oficjalni necznicy amery- zhietłyrh z kraJ w nropy 
reprezentacji Niemców z sek· u~tawodaw~twem pracy, ohez- ustaaowi<'nm cr.tero1tronnej kon Achesona, kati'llcy _ fai.zyzmu nie ma, ~Rt. Wadu>dnioj. 
toru radzieckiego z jednej stro pieczenia społeczne, szkolni. troli nad wyborRmi, lecz nie Schumana i Bevina natomiut lltuproceatewa, ja•na Amerykań"kim protektorom 
ny i z sektorów zachodnich i:. nic two. w~pomrnnję. o t;vm, czy kon! ro i rzyst.a jak kryllztał ,fdemokra- fa~zyzmu aie podobna odm6wi6 
drugiej -. ~rzeprcm-.adzi ":ybo- 11) Wszdkie decyzje Komen la ta ma byt! tRka um11. jRk Min. Acheson ołwiadczył, :le rja 7.acliodnia". pompłowo&ęi i swoistej logiki. 
ry "!' Berl:nie. Ko~1~.ia di1~ł11~ d11ntury ZRpadaję. .icdnomyśln '. e . przy w;vborach miej~kich w propozycja amerykafilka pod. w11zystko jednak na \Jlll Prngm~ oni ru jeszcze udowod. 
będzie n~ podstawie ordynacji 12) Koszty okupac„jne hędą roku I:-oi46, trzymuje ordynację wyborezt §wiecie ma &'\"'e przyczyuy i iwę ai6 1l11~znn,ci twierdzenia, ie 
wyborcze] z 1946 r. pod kon. zredukowane do minimum i Dr.ll!tgRcja radzieeka nwaia, z r. 1946. AcheMn odrzuca pru je konsekwenrjc. Oto jednncief· „nie w prz.nodzie Jl.ie ginie", 
trolę. Komendantury. u~talone na zasadzie poroiu· iż niemiecka korui~ja przepro. pozycję radziecką w 9prawie nie z powyższ'ł nade1Zła z No- że dolar, wyciątrnięty z kłel!lze-

S) Komendantura zrewiduje mil'nia 4_stronnego. WRdznjlłca wybory, winna by~ organu kontroluj1cego wyoory wego Jorku inna 111"iadomo6t, nie ni głocl•jfcego inwalid7. anaj-
rozd7.iał 2 ordynacji wyborczej, • utwonona na zo~ad7.ie równo. w mieście. Ache1<>n domaga eię, mnif'j charakteryt11tyeT.nL Po. dzie włóeiwe Zll.lltosowuda w 
określający osoby uprawnione Propoz..,cre id, tzn., I* jedr,n głot1 ma by~ aby prawo l':głaszania kandyda wttał mianowicie w URA „ko- r~kaeh mi~dzynarodowych • 
do głosowania, W zwię,zko z 7 7.nrer.erwownny dla prr.edstawi· tur po!indały jedynie p11rtio mitet pomocy" u<'l11J<lźcom z." akcy,inyl'h awanturników, wy. 
tym byłoby '.Wllkazane przytUll~ amerykańskie rieli ZRChOdnich SPktOrÓW mia. i&tniPjtee W pOłlzczególnyeb lllk dClJ\Okratyeznych krej(iw 6Ur0• 1'łt1~ujący<'h llif bezwetydnie im• 
czynne prawo wyborcze o~o· Propozycje amervkaś~kie sta i jed('n gło!l dla przed~tn· tornch Berlina z tym, aby par- pcj~kich. Do komitetu należę perialistycznym panom. 
bom, zwolnionym przez trybo· przewiduj\ m. in.: z"nie~ienie wicieli r111hiecki!'JtO !lttkt(lra tie zapisane w jednym Bekto_ „grube ryby" reakcji amerykań :B. D. 
nały dena:r:yfikacyjne. k . 1 . ń k' Bt'rl inn. W wyniku d7.iRlalno. r•e mogły pr•edata-1•11„ kandy· art, 36 Onst.ytUCJi ber I ~ ;ej • 3 h d ' h n ' „ „ u 

4) Wszystkie partie polityez. :i; 19'16 roku, który przewidy· ~l;i . mohcar~tw ZBC otn.1c h ~I~ datów w całym m:ieScie. Mówca 54 milionv młodzieży zrzeszonej w AFMD. 
na oraz organizaeje l!t'Ołecr.ne, 1n Je!lt Owtf'm w e.1 c w1 1 .•pr•eci·w1·• 111·., aby kandyda. ~ 

wal zatwierdzenie przez Komeo d · l d · ś · k ó ~ ' A Y l'd · · '1 ł · K p k ' ubzndane . przez Komendanturę, dantorę wyboru wyższych orzęd po 7.l~ ony na WH."1 r;i: Cl, • 
11 t6w mogły zgłasr:at zw. r.awo· SO I aryzu1e S!A z UC!1Wa ami en11resu o OJU ę Ił miały prawo wysuwania re wrnny rtJ7.l'Ol'7.lp 7-ll" po JE'<· dowe i organiZB.l'je 1połl'lczne. 'f .; 

kandvdatów, ni~6w niem ieckich organów ad nym gło•ie. Propozyrje amf'Ty. Acheson ;.„da również skre•!e. WARSZAWA (PAP) W tych dzieży, 1.organizowanej w 6FYD 
") • d . m1nistr11cyjuych, oraz rozgraoL k ti k' d k · t · „ • i h k-"' ,_ i B d .-• · dl " -• ,,.. „ A minhtracja Berlina, n ~ 1e ~Ił po ~· towRnP. rn en· nia art. 86 tymc··~oweJ· koni.ty dn ac za vu.cz7.„ I t w u a- pnnc poparere a ucaw- .n.on· 

k Ó czenie kompetenc31·· władz oku- · ·1 · · t - _ _. b d 10 j --mtte r• k' K •te · t ra zostanie utworzona w <'Jlł Uf>r7.:VWt CJowama mocarP w ttieJ'i Berlina z r. 1946, Al'heso. peB-·e o ra 1 HB i ... ....., - gresu a.ry11 1Pgo. O!Dl t we-'k h b 6 pacy3'nych i miejskich, propo. h d · h d w k 6-' t j ał _, ł d · • d 'L-wym u nowye wy or w, bę· zal! o mr przy przcprowa 7.e_ nowi . nie odpowiada również po tu '1 onawczego „w.a owe v.w c .... „ m o z1ez e;mo.....,.. 
d . . ł h k zyeJ·e amer."Y"kańskie wyliczają · h ó „01_„_, .._ D kr ' ś · d kt zie mia a c ara ter zarz,du nm wy- or w. wr6t do systemu kontroli z Federacji .... .,.....e„,,. emo a- tyezn'ł wiata o a ywnego 11• 
tymczasowego i będzie funk· następnie kwe~tie należą.ce do Dalej po:r.osła.ie kwePtia •a· 1„46 roku, tycznej. Om6wiono bletitce pra- działu w dzialalnoścl ko111it.et6w 

. ł d kompetencji władz Wielkiego h b 6 D 1 · " 61n-"c1 k · '- h d CJOnowa a zgo nie z przepi11a. my<' wy or w, e erac1a ame "'choman powtar•• na ogól ce Sl'MD, a w szcze1 ..., za- po OJU w awy~h .a.raJ"ac , o mo-Berlina z · zastrzeleniem dla .1. I "' ·-mi statutu z r. 1946. • rykdMka twierdzi, ..e trze 1a ar-ment• pr•ytoc•one przez dania młodzi„ .... demokr&tyczneJ bi1i1.ae3'i najszers~ch mu mło-władz okupac.vjnych ~~awa. o· „.. " ' ~ _„ -„ 6) Art. 36 konstytucji powi· zrewidowd ord,vnaej\' wybor. Achesona, zarzucaJ'•e pr,_,7.,. WBIYStlńch na.rod6w, WJPJ:ywa. dzieży, do czynnej walki o po-
i b ~ 'd dzielania. dy. rektyw. 1.a · 'k 19'6 k " - • ..., " ki 'IP'A kój n en Y" zrewi owany w ten czą. z pa" z1erni a. „ ro u, c~'cm radr.leclrim, te - one , ....... a uchwał 1>81.'yB ego ....,n. . 

Ób b 1.6 ... W sprawie wykonywania 1 I t I 6l h -.., ..,-l!lpos , y nsta 1 , zoe admini· , ecr. n e us a a •'-czeg owo e 11 ., on•erwatywne" i zmi·r-~• ........... Obrol5.c6w :PokOju. W 
j . 1 kontroli alianckiej propotycje t t • • •• 0 ~ ""Jv „--- e wszystkich hajach oc!by· 1trae IL Wielkiego Ber ina jest ra ern e3 rewizJi. do powrotu .,.,temu 11 r. 19411. 

podporządkowana Komendan. amerykańRkie przewidujt wyko Bard~o !stotne jest p'l'awo Sebu!Mn zauwah, ie iytltem Członek Komitetu Wykonaw. wajt l!lię przygotowania i .,,.,. 
turze, a na terenie poszczerról· nywanie jej zgodnie z następu· wy11ttnr1an:a kandydatów, Orily k ł' CT.ego śFMD, sekretarz Zarą.du hery deleptów Jl& Xongree. 

• .iłr.ymi zHaclami: 19• ten „nie fun cjolft>wa ' pno. Głó ZMP poseł Je~"' Ko .., ,1„1r. „_ ... .....,._. nych sektorów niemieckie wła· na~~& •yborcn. z rou „6 prt,Y milezaj'I! jednałł.e fakt, kto w~ego„ ': d' l -, roe'; :,_o-. reprezen-v„ .... "'P-e na 
dze administra.cyjne podlcgajlł L KomendantuTa pode.frilojc zna.1e to prawo tylko partmm ponosi za to odpowiedr.ialn<>U. rawsB -d o„WJt a c~ po. powna11t! :~~e 50-0SobOwa 4elepcJa, 
kontroli danego komendar.ta uchw:lł;v jednomyłlnłe, jednak· polit;vunym, uznn,wanym pn.ez 'Be • ~ le dpknsj11o z u a.pesz u m. rnn., co . „ . .....,.ona Jl ~eł!,_ dzlalaQIJ' 
wojskowego. Ustawy, wydll.. ie W' wypadku niemo*nOhi oiht sojuszników l dziahljwna· na bvła ";oł~:na «dn -pogwo\i 'paje, •a. ~ 'fTM ~ ....,_ •1 llłsae1\ ~ 
ne przez Zgroma~nie (radę irni~cla decyzji jednomy§lnftj, tf'r~nie Berlina. , t& na ja~ne ~recvzÓwanie po- Wykonawczego. . n.eh - przoduJllC7dl mlDd7dl 
miejsk'ł) oraz dekrety I z.arą· komendant p()szezególnego sek. To ograniczenie -wolno8ci W1' zycj' i nPt&lenie ·różnie zda6. Komitet Wykonawez:r wymził robotn!kfw, ehłop6w, ueafw t 
dzenia magistntu berlińskieogo tora może pow~ę~ w swoim bo.rów jest tprzeczne z zasada. BeV:• pot>iera stanowisko A.che w imieniu 54 minlion6w Jnło. nudent6w. 
moszt by6 zgodne z zarz,dze· ~ekton:e deev7.je. jakie nr.na za m1 demokratyc~yml. Przeszka IOU& w sprawie przyzna.ni& pra -------. ___________ .......,. _______ _ 
niami włRdz eojuRZniczych. De. ~tosowne wyłącznie w na1tępu· dza ono ttezP. ~tmt'twn W wyho· wa z"la1zania kandydatów w , ' 
k Z d I r1 j~:"'<'h ll1'J'!'Rwaeh: a) ochrona i h k h I d • I ... 18 t b n• ko' '• rety groma zen !I. (r11 y rac sze!o IC mu u no~c wyborach je1l;vnie „artiom poli oszus ow z ra ·zy s rzane I miejskiej) oraz magistratu do· bezpier7.eńllhvo sił · alianckieh, ~r~et1zone3 w z"!'. . zawodowych tyrznym. Bevin podkreśla, ie 
tycz,ee spraw, należ.ącyrh do nrzędników i przedstawiciPli I rnny«'h orgamzRe.1nc~ 11połr~r.. uwał.a „„ mo;.liwe ot<i.i;tnię<'ie • d •i d 
kom-petencji Komendantury, oficjalnych. b) ochrona dcpnto. nych. Dlatego deleg&CJ& radzlee porozumienia .., l!Jlr&wie BPrlL staJe Zia prze Sądem Okręgowym 
podlegR.i'ł aprobacie Komen- wan~eh Berlina (m1Lgi11tretu ka fi. rop.onnje, by w11v.yi1tkle nr- na. Dla przeprowadzenia wv. bo· - • -~z1• 8Prlina) i nrl':ędnik6w miej· ł ,,,. &A1U 
dantury. llkich w czn•ie wykonywantn ganizacJe •po eezne '!-zna~e rów winien by6 powołan;v do W dniu chlsiejszym. przed Sę pr:r.estępcz7 apo116b sdobtt7cll. 

7) Nowo wybrane Zgrom a. it'h fnnkc . .;;, c) kontrola waru n przez • komendanturę l!OJ11!ZU:_ iyeitl. organ . ad hoc. w nkrellie d Ok • _„ . to k6 
c1zenie deputowanych Berlina ·•· e1-'ł miały . prawo wystaWianla przejłc.iowym czterej kClm~n. em ręgowym w :uuuZl • 1 r. 
(rade. miejska) upoważnione kńw w wirzieniaeh nif!miPrJWh kllnd~dat6w. danci winni kiProwa6 elę Ullta· czy6 sit będzie rozt>rawa prze. W zależno§el od „tran1ak. 
!ostanie d'o opracowania pro· odnośnifl ollób, prr.ekar.anyrh 11ą Na11tęrnie mln. Wyszyi•ki Wł z roku 1946 ciw kilku urzędnikom Biara cji" 1 okoliczuo6el - oakarże-
jektu nowej konstytucji Berii• dom pd„tw okllfłacyjnych luh podkreślił, !e delegacja radziec • Handlu Hnrtowego CentTali ni działali ze 1<>bt w rozmai.. 
na, z1todnie z postanowieniami l)llÓb skar.11nyeh pn.ez te l!l)dy, ka nie zgadza 11ię __ na sk_rełlenle Zwołn1'en1·a Rejmanna Handlowej Przemysłu Skórzane- tych grupach. Iloś4 st6,,., 11do 
art. 35 konstytucji Berlina z j11k r6wniei kontrola wykon,-. art. 311 lton!!tytucJt Berhna. u- ifO, którzy w11p6lnie z kilku po- byt.a w ouukdcz7 1poscSb lir 

k 1946 wania wyroków, amnestia, pra· t k ł t · bo • m a· 'od N trednikami i paserami dopuAci- ga ok. 2.000 kg. 
ro n • WO lat11d, UWOinienie, y U en Z~Wl?ra W~eb <W z Oflago sle m zleż iemlec }1' 91'• CJ0 A7kich na.duży" "0tm0- "- ..2okon&ne nrzetł--twa Od 8) Komendantura soju~zniczn ne postanowienia i musi yo :r.a " ..-u i> • -r - " r „r-
Berlina wznowi IW'ł dzialal. II. K11ll1Jy okupaeyjne zo1ta. chowany. Lęcz pewne zmiany BER1'.~ (~AP) Przed. gm_a- darezych. powiadajf przed S..dem: Ry_ 
no§E i wykonywa 6 będzie funk nt zredokownne do minimum. _ powiedział Wys~ski _ eh~ w1rr.ieme. w J?11~11~eldorf1e, Oskarżeni, działajlłe w.sp6J· uard l..ojewslti, M.al'ian :&opere 
cje niezbędne dla ikoordynowa R~dą. one określone jednomy61· morłvby hv6 wproWłdr.one. gdzie przebywa uw1~z1ony przez nie, w celo osiunięcia kon:r- wicz, Zenon Bator, Gnegon 
nia na terenie całcflo Berlina nt uchwalił Komendantul'1. Yin WvRzvńiki ia.naezył wlacfatt brytyj1'kłe przywódca ko §ci majątkowych, po11zielili Pawlak. Wieeław Stojkowaki, 
aBministracji tego miasta i dla dalej, • ie ·decyzje władz nie. muniet6w niemiecltoich, Max swoje role w ten sposób, ie Wladyśław 'l'omaeik, Alek11&n· 
zaber.pieezenia normAln:reh wa. Przemówienie mieckieh w 11prawach, naleq. :&eimann, demon11trowały tłumy jedni drogt Qtlzukdczren zapo der Jach, .ilulej Bereł, St&ni.. 
runków. i;vcia w Ber~ini~. min. Wyszyński ..... o cych do kompetencji komendll!I młodzieiy. Wznoszono okrzylti, trzebowd, zaopatryw11nyeh fal .iław 8t.achur kii, W\ad. Bencz-

9) Niektóre funkcJe, Jak: za -„ turv podlega6 wiany 7Al~r. domagaj,ee 11i\' natychmiutowe- azowanymi pieczttkami. uzyaki tOw'9kJ, C~P!!-law Danecki, Ry. 
opatrzenie, budiet, ceny, podet ZAhieraj,c ~ło11, młn. Wy_ dzenin przez komendantur9. WJ go uwolnienia Reimanna. Demon wali przydziały 11t6r dla nil". 8Drd Moł, 'Leilzek Jl"liiak. :Je• 
ki i kredyt, handel zewnętrzny n:ri~lti omówił propozycji a· ~adku róf:bie r.dd między 11trac?.e trwały pruz cały dzie11. i1tniej1Jrych instytucji, dradq rzy Majeran, ltytint'd M111łow. 
l in., naleie6 będę do kompe- merykll!iskie w l!lprawia Berii.. po1zeug6lnyml komendantami do pnf.nego wieczorL po6redniczyli w 11prze~T w ski i Wladrław Dzłewnl•lti. 
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Daleko· ·nd Moskwy 
Batmanow lekko kiwając iłową powstrzymywał Be­

r!dzego. Z niesłabnącą uwa1t11 słuchał Grubskie~o l wi­
dział zmieszanie na twarzach obecnych. Spojrzenie 1e~o 
spotykało się z niespoko1nvm, prawie bła1talnvm wzro­
kiem Aleksego. Im dłużej Batmanow słuchał Grubskie-
gC', sprawdzając swój stosunek do 1eio zarzutów. tvm 
jaśniej i lżej robiło się na duszy. 

. - Dam dwa przykłady, ażeby przekonać was, .do ia­
k1ego stopnia, wszelkie skróty Sił ryzykowne - clą'1tął 
Grubski. - Na początku proponują nam budowa~ na 
przejściach jedną linie. Ale tak jest źle! Należv konlecz-
11ie i od razu budować dwie linie. Proszę sobie wyobra­
zić. te część rurociągu pod wodą została uszkodzona. 
Co wtedy zrobić, jeśli z::apasowa linia nie 'istnieje? Pom-
powanie nafty zostanie przerwane do czasu zreperowa­
nia tej jedynej linii. To będzie niezła praca!... Propo­
nujlł nam zmniejszenie objętości cystern na punktach 
węzłowych. Ale 1 to nie może mieć miejsca. Niezbędne 
llł duże cysterny, J{dyż na wypadek spojeń rurociuu. 
gdzieś na punkcie. częś~ rurocią~ znajdująca się przed 
JnieiscP..m. uszkodzenia, będzie pomoować rope do cy-

stern węzłowych. A jeśli nie będzie dużych i>0Jemnvch 
cystern, to do czego będzie się pompować ropę? Więc 
znów trzeba będzie zatrzymać pracę rurociągu? Wszyst­
ko jest bardzo źle obmyślone! „. 

Grubski zamilkł. lecz nie siadał. Batmanow po chwili 
pauzy zapytał 

- Czy skończyliście jui? 
- Skończyłem - powiedział Grubski ł spojrzał na 

Topolowa, siedząceao na uboczu w iłębokim fotelu. 
Stary cały czas nie zabierał głosu. 

- Nie chciałem również poruszać projektu. dotvcią­
cel(o cieśniny, gdyż wedłuJ? mnie, nie wytrzymuje kry­
tyki. Ale główny inżynier mówił o nim z takim żarem 
i powagą, że widocznie nie można pominąć milc?.en\em 
i tej części projektu. Kategorycznie sprzeciwiam si„ spa­
waniu w zimie. Beridze nie może nie wiedzieć. iż tech­
nicznie nie jest to wskazane - Grubski niemal z trium­
fem podnió~ł nad głową drugq ksidkę. - Zd co się 
tyczy robienia przek()l)u w cieśninie metodłł wysadzania 
w powietrze, uważam to w ogóle za dziecinny pomysł : 

- Wymysł ten ma za sobą czterdzieści lat do§wiad­
czeń rosyjsklel(o inżyniera Topolowa! - z oburzeniem 
wvkrz:vknął Aleksy. _ 
· W8eysc„ spojrzeli na Kuźmę Kuźmicza ł u§młech­
nęli się, gdyż siedział on obojętnie 'i zdawał się drze­
mać. 

- Bard:zo cenię wieloletnie działalność łnhrnłera To­
DOlowa. ale uczciwie mówi,c, pomysł ten wcale nie jest 

mądry. Przecieł to śmieszne: ażeby na dułef ~Jęboko­
ści zakładać msterialv wybµchowe, nurkowie muaq DOd 
lodem i wad• dłubać w dnie morsk\ml A może kale­
my nurkOJł'ł, ażebv recznłe wy'koi>aU rowy w ciełnłnie? 

- Juł wyjaśniliśmy wam. że nłe zamlerJ8JllY dłubać 
w dnie i zakłada~ tam materiał6w wybuchOWJch - dał 
sie słyszeć ~ruby, basowy · ~los Toootowa, tt.6ry J)Odnł.6sl 
glowę i gniewnie i>atrzvł na swe«o bvłeJ?o zwięfD:bnf„ 
ka. - Nic nie zrozumleliście do Ucha. a kryty'kujeclel 
OpU§clmy na dno ładunek, spowodujemy wybuchy 
l sprawa· załatwiona. a 

- Spowoóujecte wybuch wody t todąt - uhieclitu1ł 
się Grubski. zadowolony, zę udało mu-.ię wcłuną~ tta­
rego do polemiki. 

- Bzdura! - zawołał z 1:1o~ardą Tol)Olow. - Wv'tiucli 
uderzy z ·jednakow• siłą w lf6re - w want1'1e lodu 
t wody l w dół - w ziemię. UdeneJl;la w d6l sprawi. 
!e powstanie rów. 

- Wątpię! - uśmiechnął się Grubslct - Bm!zo wiat­
pię. 

- Sam zrealizuje swój pomysł l zapraszam fe~ seepo. 
tyka, ażeby przejechał się ze mn11 na cl9'rlnę - zft6. 
cił się Topolow do BatmanowL 

- Jeżeli nie obawia sie saziebienia, to będide miał 
sposobno§ć zobaczvć to czei;i;o nie napisano w feio ini­
bych zagranicznych księ1tacb, k6rymi sią ~ie we 
wszYStkich Qkolicznościach !Y.ciowycht 

ft! i. ""-
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Plon narady techniczne.i • 
T~ ..t-. 

walczx I Filip z 
1 - Wyrwał się Filip z konopi :-- znu.ivai:ył, ia~ iwykle. Z'I-

konopi Załoga 
w; .Af1'111!911 PZPB Nr 5 

' . z K · k d ·czoraJ spiknęlihny bra •~or W I godkowo, .1n.ój przyjacie az10, ie !.. się u „ przypadkiem w „Gospodzie Ltulowe1 . 

l - Kto? - spytałem. zaintrygou;any. 

o llhu;idację u!łiterek „ • Ogólnokrajowa Narada Zw. Zaw. Włóknian;y po&t11wiła 
'g)ncd załogami fabrvk prócz zdwojonej trosk.i o realizowanie 
11ianu produkcyjnego i oszcz~dno!ciowegn tak.ie zcibowiąrania 
narury technicznej i socjalnej. A wi~ przede wez} atkim rtba. 
łoić o park mH.z~·nowy. Jeu bowiem zupełnie zrozumiałe, te 
tylko na atarannie uttzymanych i w por~ rtmo11towa11ych ma. 
er.ynaeh można produkować dobrze i wydajnie. 

Za'oga' PZPB Nr 5 zdaj1c stał projekt założenia umy­
IObie z tego sprawę dąży do walni na przędzalni - po­
j.ak najszybszej likwidacji miesz~zenie jest iuż gotowe, 

· . ale ruestety stoi puste ocl 
rwszelki:h usterek techmcz- kilku tygodni. 
nych na wszystkich oddzi-ł- Majstrowie przędzalni egi­
łacll produkcyjnych. Podcza! oskiej moqą natomiast po-
nara~r która zebrałd SI<' chwalić się d'JŚĆ poważnym 

•cf lni• 1 , ' 6ukcesem. ieśli chodzi o kon 
IP~ . a e w tym ce u, pad.o trolę parku mdszvnowego 
iwiele tłusz.nych zarzutów Udało im sie mianowicie po 
pod adT~ern Wydziału :lu- wielu miesiącach poszuki­
ehu 1 Wydzidłu Elektrycz- wań znaleźć b!ąd w mas-zy­
neqo fa'brvki. Przedstawicie· ~ach hartman-0wskich, które 

- , . . zle pracowały n-! 6kutek wa-
le poszczeqolnych oddz1ało"'· dliweqo montażu . • Ohecnie 
wystąpili z pokaźnym rej~- maszyny te daia o wiele wię­
&trem zaniedbań natury tech kszą produkcję. 
niC'Lilej i 6ocjalnei. które po- ' • d I · 
:winrny być jak najszybciej ~rak1 w orz~ za. n' 
usunięte. Na pierwszy plan Amerykanlike' · 
Wysuwa się S'prawa obyd•vu 
przędzalń, które stanowi :i 
11ajważniejszy dział zakła­
d-ów „bawełnianej 5-tki": 

Przedstdwiciele „przędz,!]. 

ni ameryka11&kiei" mają słu­
E12:ne pretensje do Wydziału 
Zaopatrzen '.a. Chociaż od da-

torów, które niepotrzebnie 40 krosien, które według pia _ Mikołajczyk _ odparł Znkonicznie Ka:io, lyknąws;:y ,„ie. 
zajmują miejsce na saldch. nu przejmuj!\ PZPB Nr 1 oraz • drn 'fłęb.~zy" _ „Sinnlco". 

Narzeka również 
dz~ał przygotowa­

wczy i tkalnia 

szy.bs-zego wyremontowania llfnclmolcm lekceważąco ręką. . . . 
krochmalni. _ żnd~a sensacja _ :r;auwai:yłem. Cale fyet'; rnc m11rr:o 

Wydziale Ruchu -
popraw się! 

nie robił. Pewnie jaki3 nowy W)'t.<'iad.rik w „Berliner Tag!!bla. 

cie"? 
- Nie - saprzeczyl Knzi" ~ Sfowo do rodaków. 
- T 0 nos nie dotyczy - wr:u.~zylem ramionami - Nie ob'."• 

Dział przygotowawczy ja- Rezultdtem narady techni- u:atel l'olski _ Niech sobie gada do !u·oich rodaków z Walf-
ko najważniejszą poruszd cznej PZPB Nr 5 było skon- Street, City itd. . . 
sprawę złeqo stanu wag, któ statowani~ faktu, że Wydzfa/ _ Aleś czekaj. frajerze - zni"cierpliwil się m6j prz)']flciel 
re wykazują pewne odchyle- _ kiedy on właśnie do na1 ..• 
nia. D-0tkliW!!l prze.szkcxią w Ruchu prac:u/e opieszale, że _ Omylkn w adresie - pr=erw1Jlem - swrol rMdawcy • 
pracy jest brnk wózków tran nie wykonufe na czas zamó- adiiowcją: „kontrabandy nic pr:r;yjmujemy"... · 
sportowych. Zamówione wó- wień I ~ych zObowiqzań. _ Głupi jesteH - wr:„snql Ka~io - Tu chnd::i o żywe llo. 
zki dostarczono bez kółek, To ti~ musf zmienić. Pra· wo, nie pisa11e •.• 
bo„. nie złożono na nie spe- cownicy Wydziału Ruchtt _ w pnrządku _ kiwnąłem głou·ą - 1ym Lepiej. Motna 
cjalncgo zapotrzebowania nie słuchać . „Psie glmy nie ido pod niebiosy". 
Oto dowód, idk biurokratyc:z muszą zacząć pracować su- _ Ale pr11e:r; BBC i „Gło~ Amervki" - upierał ~ię K!I:io -
nie traktują swoje obowiąi- miennie i punlctudlnie. Takie włllfoie idą. Dlatego też w d::itoń Zielonych Swiątek naclawili 
kf niektóre wydziały gospo· przyrz.eczenie złożvli na na· Mikołajcz·yka. 
darcze. radzie także przedstawiciele Ale n;c z tego nie wy~:ło. Chłop nau ow;E'cony je.!t do-

Kie.rownik Oddziału Przy- Wydziału Elektrycznego. Na statec:miE' co do roli takich panów jak pan Mikolajczyh, dlatego 
gotowawcze.q. o daje pro.1'ekt tez w milionou;ych masach manife~tował za obroną pok'>ju i za 

radd ustaliła, że wszystkie hl k' h b z · · przyjęty przez wszystkich U· 11trW<tlrni<>m soju.m.1 robotnic:r;o.c ops rego, a na po Y e - roz-
czestników narady , dby wóz .sprawy poruszone przez po- 11vm Mikołajczykom i ich anglosaskim mocodawcom. - I jeżeli 
ki transportowe oqumować rc::z~g~lne . odtziały F~S~i dla odmiany p. Mikoł.ajczylc - ~luclwł audycji polskich z prze· 
twardą gumą i w ten sposób yc Ja naJstzyd cikei .za a w:o biegu tegorocz11ego święta Ludowego, to rra petnio się nie ucie. 

. . · • . ne, a pond"' o o onca czer-
uchr?nić od zmszczema po- wca na przędzalni amer kań szył··· . • • · · • 
dłcg1 sal fabrycznych. ' k' . t , ty - Nie, dlaczt>go - usmiechnąlem stę - owuem, mogl 11ę . s ie1 ma zos ac zmon owd- . • 1 Z'· z· „„ z rl sł · · k i 

Tkalnia domaqa się szyb- nych 9 n.owych maszyn obrą· cieszyc, "e ty "".O „po inu u owego przy owia: ia nag 
kiego przetransportowania czkowych. H. Sam. ~pokr:y11>ac.h ... ____ --.-.-·Et.~. 
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Słusz.ne żale wnd już złożyli zapotrzebo- w 1 I • 1 1 

załogi Przędzalni ;:~~;k~~~:~~~~ii~~:rzae~ ym·1ana eg1tymac11 
Egipskiej dennic i ~krzynJki na włók-

partyjnych 
R b tn' _,_ l . . no i odpadki nie otrzymali tO nie formaJno~Ć lecz akt 0 dODSOS~ym znaczeniu 0 0 ir::y „przęu..a lll egi- d ty h · tylko żadne1· k k' h 

dłuqo oczekują na reparację z zamowwnych rze.czy .. dle tu Centralnego PZPR, organi. branego już przez KoEtet spowodować zmianę dotyc hcza- W dalszym toku swoje~·o re. 
pskiej" łlkarżą się, że zbyt o C .cz~ me Zgodnie z uchwałami Komitel wskazówek, wynikają.cych z ze' macji partyjnych winna. także dokumentacji człon ow~ ic . 

bębnów i wałk-Ow wyciągo- nawet słowa odpow1edzl. zacje :ere~t0we, & ~ięc .Komi te· Lódzki do~wiadc~~nie. ~ pierw sovrego niewłaściwego niP.raz . u feratn umówił tow. Gradziń;.ki 
wych. Wydzld.ł Ruchu prawa Dużo kłoi:><>tu przysparz:ają ty Dzielnicowe, M1eJsk1e, Po. szym okresie akc;11 wymiany Je. wielu towarzyszy stosunku do szczegÓ-łowo czynnosci pelno-

wi11towe 11. Gminne przygotowu· g.ityrnacji. legitymarjli. partyjnej. mocników i ,,trójek" dokonywu 
dz.i opieszale prace przy UIU przędzalni aparaty nawilża jq ją. !ię obecnie do akcji wymia. W referacie ~wym wygłoszo· Akcji\ wymiany legitymacji jących wymiany, udziela,ją.c ze 
chamieniu nowej grubej ce, z któ.rych zaledwie 30 ny legitymacji partyjnych. n~ m na od1;nawie, llekrPfarz Or part_vjnych, ma nauczyć partyj branym instrukcji i wll ka7ó. 
wrze~i~i;tnicy, która mo~e procent ńmkcjonu ie należy- Akcja ta w ze.sadzie rozpoczę· ganiz1icyjny Komitetu Lód7k1e. niake. nowego, rewolucyjnego wek, jak nal eży w ~po~6b l'l'lnś 
podmesc procent wykon~nia cie. Przewody wodne są za - ta w dniu Iii maja br. znAj<lu. go, to,1'. Grudziński. poruszył stosunku do najważniejszego ciwy przeprowadzać 1..arówno 
plan~, ?raz „pu~zcza mimo nieczyszczone ooadem. skul- je s i ę obecnie w stadium prac iEtotne problemy :r.mązane z dokumentu. jakim dla człor.ka czynności wstępi1e, jak i o;ta· 
uszu c1ą.qłe monity, dotyczą . . . przygnto'l\·awczych. W związku wyniianą, dokumentów partyj· partii jest legitymacja uartyj. tPczne wydawanie nowych J"gi 
ce zmiany podstawy przy kie~ czeqo pr:zędz~lma _oti 'ZV 7. t~·m orlb:vla się ostatnio w Ko n:nh. W pierwszym rzędzie na, ma mwczyć go szarunkn i tymacji parlyjn~·ch. 11ówca w 
dwóch wadliwie pracujących IDU]~ zbyt m.dło "."1lqoci'. co mitMie L6dzkim PZPR d.ruga mówca z'l'l'rócil uwagę na fakt , przywiązania do tego doku men ~zczeg-ólno~ci zwrócił uwR!!ę nii. 
zgrzeblarkach. Nowe maszy odbIJa się u1emme na iako- z kolei odprawa pełnomocników że.,. akcja wym:any legitymacji tu. to, iż akcja wymiany legit~'m ii. 
ny zaś za instnlowdrie na przę ści włókna. Trzeba też konie I dzi elni~owych„ do spr?w wymia je~t nie tylko formalnym zakoń Nicza]C'żnie o<l tego bnzpo§rc cji musi być traktowana za rów 
dzalni czekają już szereg cznie zainstalować podwój- n,v kl\"lt.vmac~1 p~rt:nnych. c7:cniem p~oc e~u organ.icz~ego dnie zetknięcie się „trójek" no przez pełn omocników, j-.1k i 
dni, aby Wydział 1-:lektrycz- ny wcntyldtor do tłoczenia . Odprawa t.it mia.ł~ .na celu zJedMr zt>n1a rochn r~h?t~1c.7e. dokonywuj'!eyrh. wym\an:v legi rrny~tkich c1łonkrhv, ./•t• •1 "7 
ny sprowadził do n ich silni- świeżego powietrza. Inne bo n:e tylko. z.arozoome pełnomoc- go w Polsce, A.le r6wm~7. i Mtn tymacji partyjnych z c?.łonkR- darzenie 0 wyją,t.lcow-0 donto­
k'. N w t na taki drobiaz . lączki _ to popsute okna i n1kó~ ze ~posobem przop.r~wa.\teczn.~m up. orzą..dk~waniem ewl- mi1 p11rtii d11 możnoM znp070R. "łym ch~r?kte>:z.e . 
. 

1 
al ~ . d k ł dł ' . b k > d dzema akoi, lecz równiez u· dcncJ1 ~e.rtyJneJ e1,łonków niit ~ię z nimi i w pewne,j rni;· Zebrania po~więcone w~t~p. Ja~ za ozenie zwon a 0 po ogi ora~ ra z~s.on ° ilzielenie · im praktvcznvrh PZPR. AkcJ'a w:r~iany Jegi't.,._ rze npor1ni11rnwania ewidcnc.J·i , · · t t wmdy, trzeba czekać tygod- okien. Słonce pada1ące do . . . . . , ., nym czvnnosc1om i os a cczi.e-

niami. sali ·-produkcyjnej wysuszd L d b i~u wydawaniu legitymacji wiu 
Wydział Higieny i BeQ:pie· 'włókno, które sku,tkiem teq'J !\ a.„t HOresonn rmci fa l'JJCzni Dis-r.q n,v byr naeechow a11e powagą i 

C'Zeństwa Pracy także nie ro- traci swą moc. \Vydział Ru- To•u. G~rczyn'sk1" m;~strz !1'SZC"' ·~ .. ,1 ~~,t'!.'~~P.. 5 ~~~~~1~~:i:;C:P~;;~~.ii'"~;~:1t:~e-~ zumie, co to znaczy pośpiech chu winien także zająć sł~ ił n Iii 4L.~w l1.~~nJ't'll'bl w:vcn znnrzenia. polit:vcznegn i 
w pracy. Od dawna iuż pow- uprzątnięciem zepsutych rno · -. organizacyjnego a kc.ii wym· a .• 
J. Robotnicy i prncownicy umy· rnłodąze11:0 kon~truktorR, CzPsła· mRtcriRlP i na"zęuziach. ślu~arz ny <lokumentów partyjnyrl} . .)wieto ludowe w Rawie Mazowieckiej' sfowi Łórlzkie,j Fahryki Ma~zyn Wll E!ocby. Rkonstrnował t1:1ni i I nb. Garrzyń~ki Wlad,v>ław dzię- Jednym z najwa7.nie,j8zych obo 

N& zdjęciu - podczu wiecu stoJit obok siebie ZMP-owcy 
1 "Jlliasta. 1 ze wsi: od lewej - kol. kol. Nychtet. Cholewilislo 

t '\Vi&c1orkó'W'lla 

.Trdwahnirzych mogą. znów po- wygodny przyrzą;d do gięcia ki ~wojemu przyr~~dowi trnn- wiązkńw ri~żąryrh na pelno­
szczyri~ si(' dużymi osięinięcia- blarh pod dov·olny11} J.-ą.tcm. Do- no~ri te nsun'!_t UzyFkana osz· mocnikach, je~t whśnie wytwo 
mi na odcinku rarjnnalizacji t:vchrn1sowa produkcja hlnrh J C7ęrlnoś~ rorzna prz.rz u:i.y!'ie je- rzeuie i ugruntowanńe odpow;e 
pary, pomysłów i wynalazków, służą,cyrh do skrzynek snowndła go przyri'lorlu wynosi 57.0H 71 . <liiiPgo ~t!'sunku wśród człon. 
Obok clonio~ł,:ch v;ynalazków, zabierała znaczną ilość drogie- Henryk Bogusla.wski ków partii: do akcji wymien-
przynoną t• ych naszemu pań ~twu go cz11.su, a trudności 7.wiązaue koreSpond:ut fabr-J'::':TI.y nPj i rrnl'l'~n i~ nacl wfa~n;o;nm, 
miliony złotych oszczedności, z wykonaniem powono'I\ ały nie- „Glo~u·' z li6dzk1e.1 Fabryki w:vrhowawczym przebiegi1>m 
mamy zuliw do zanotowania kil- jrdnokrotuie olbnymio Ftra.ty w marzyn J3dwabniczych tej akcji. 
ka o~ii:,gnięt nrnych rncjonali· -=- „ w ożywionej dysku~.iii nad re 
za torów - mistrzów oszcz~dno- p d 
ści. :en1'ą ze rzucone \A.I błoto fcralem tow. GmdzińskiPgo, 

I . lfV hwarzyne pełnomocnir,ll czieL Do nirh naldy miP.dzy inny-
p nicowi porm,1_vli Eprawy zw;ą.za mi robotnik - ob. Garczyński rzechodz~.c codzknnie ulicą. wadzonej tu Rkcji suszeni11. i za 
1 Dl' z !'.!\m~ trrhn 'k~ przenrnra· WładyS!a.w, który przy pomocy ·~· ną prz;vglą rlam się przcpro- s.vpyvrnnia bagi. · eone1· ła.ki, leżą- d · 

Nie igrać z ogniem! 
PZPJG Nr8 muszą usprawnić ochronę 

przed w pożarową 
Zakłady nasze budowane byly I ne również są. tylko prowizo-

pr1cz kapit:tlistę ni emieckiego, ryczne. . 
który nie tylko lekceważył życie Interwencje nasze nie od no· 
h.dzl:ie, ale i bPzpicczeil stwo bZą. pożą1fa;1ego ~kutJ.. n i trnclno 
przedwpożaro"'fl1 gdyż fabrykę lu zrozumieć ~1anow'.,ko kicrow 
swoją. ubezpieczył od o;.:oia \I' nictwa fabryki, któr11 widMz­
kilku zakładach ubezpieczeń. nie nie docenia czybRją.cego nie. 

Obecnie, kiedy fabryka. ~tala bezpieczeń~twa.. 

się 11asz:vm. :rspólnym . dobrem, Podobnie rzecz ma się .i:e spe· 
spr~wa znu~mła zupełnie ~~oJe cjaluymi dmuchav. kami, potm•b 
ouhcza. Dziś wszyscy musimy 11rmi do odkurzania motorów c· 
tro~7.ttyl\ się o rałośt i brzpie- lĆktrycz11ych. Już oa kilku mie­
C1.('n~two naszych zakładów pra. sięry stara.my Rię 0 te dmu­
ey. , . . . . . chawki, prav„dr:ipodobnio za110-

. P.ozar -. naJ'lnęk~zy l DO.Jg roz trzcbo,vnnie zo~tAlo jni; złożone 
nleJszy wrog - moz.e w na~zy~h nle dmucha.wek jednak nie 
zakłailach wyrz~az1ć w1elk1e otrzymujemy. 
szkody, gdyż odczuwamy dotkli- M · d · · J. d · d · b k d · d · h amy na zieJę, „e o powie . 
Wld eń ra . 0 p~wie mch urzą.· nie czynniki zainteresują ~ię tv-

ze przecnvpozarowyc oraz . . d · . . . . , " 
· t 1 j" 1 · N d · nu n10 oc1ągmęc1am1 1 i;y.uacJa 
ine a ac l a armoweJ. a omia.r w naszej fabryce ulegnie w naj. 
złego ~tropy. hal fabrycznych ~ą. bli7.~zym czasie zmianie. ' 
drewniane i do tego etopn1a. 
przeoliwione, śe najmniejeza Wiślicki Stanisll>..w 
iekra. może epowodow!l6 nie· korespondent „Głosu'' 
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za n\a wymiany lcgit.ymacji, 
ce.i po prawie stronie ul. Tylnej. jak również wskazali na 0 dnhy 
Projekt zamienienia dot.ychcza. lenia i blęd!·, dające !ię zau>;a 
~O'l'l"ogo siedliska kornnrńw na 7..t·ć w riotyrhc7.:isow;vm prznh'e 
zdntny pod lnl"low~ plac wzl{IPi\- gn czynności wstępnych do wy 
nie pi~'kny park - jest śmiały mian;v legitymacji pnrtyjn rch. 
i irodny poihiwu. Wśród istniejących nied-0riąg 

Prz;;~l~rlnhc sifO jriln11k 11• nię<.i i wypP.czeń w tej dziedzt_ 
w11żnifl rrzehii-gowi pr;w, poczy· nic, na specj:1lne podl;rP<lruie 
niłem pewne spostrzeżPnia kłu- zll~ługuje fakt , że niejednokrot 
jącc nrnie - robotuika - w 0 • niP cz.v to prłnomnrnicy, r7.y 
c/.y, lPŻ całe „trójki" usil(J ją, p:ze. 

k•ztalcić akcję wymiany le;.:ity 
mac.ii w biurokra t.vczną. forma_ 
listykę, bez zwrócenia banzniej 
szrj uwagi na głę boki ideolo· 
g.irZJJy i w~reh<,waw„zy ~ens 
uroczy~teg-o aktu wymiany. 

Ot.óż wotnire Z1'fOŻą.c)' ziemię 
i piach wysypują. i;o gdzie ko· 
mn wygorlniej, według własnego 
wid?.imi~ię. Rterty ziemi 'pi~trzą 
~ię w11'C nie tylko nn. łac'.e, ale i 
na chodnika~h ulicy Tylne,j. Na­
romiag środek łą,ki jest v.-olny. 

Aby piRch przewieźć na śro­
d1-k łąki trzeba będzie znów na,j 
mownć W07.J i opłtteo.ć je. A 
przecież racjonalnym kierowa. 
niam poiazdów można hy unik­
ną,ć niepotrzebnych wydatków 
i zno~zczędzić robotnikowi wy· 
•ił ku. 

tl 
Ja.:dcza.lt Bronisław 

~yondent fabryczny 
. 1 PZPW Nr S 

To czuwanie n~d przebłt. 
g-iem Rkcji w:"l'lli~ny i Ftafe 
nczPgr;łowe instn1owanie pr1ez 
nadrzędne in.ilancje partyjne 

towarzyszy odpowied.i:ial· 
nych za dokonywanie wymiany 
legitymacji partyjnych, świad_ 
cz:v o tylll, że partia nasza do­
eenia. 111leżyc'.e zn-„>-„nie aktu 
wymiany dokumentów partyj_ 
nych, aktu, który będzie dal· 
szym. krokiem do przeks~tałce. 
nia 11aszej partii w partię Do· 

twego typu. 



• 

~fr. !e-
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P 1 er wsze traktory elekt 
I 

ryczne 
ruszyły na pola Ukrainy 

W latach p01rn.ienmch na Ukrainie odbudowano i zl•u. 
dowano ponad 3.500 el Pktrowni '\i!'jskfrh. W repuhlir!' pra. 

cujc obecnie ponad JO lys. mornrów deklryrznyrh, założono 
ponad I.OOO zdektr~ fikon an yt·h młockarni. 

Wiosną 1949 rnku zapoczątkowano sto, owanie energii elek. 
!Tycznej przy obróbce ziemi: stworzono 11aństwowy ot!ro<lck 
maszyn i traktorów elektryrznyc·h, jeden z lrzcrh Obrodków 
tego typu, pow8tał)ch w r. b. w z~·. iązku lladzi<-ekim. 

Jedziemy po polach, na wadziły młockę przy pomo­
których rozegrała się h isto- cy energii elektrycznej. 
ryczna bitwa Korsuf1-Szew Ubiegłej jesieni na Ukrai 
czenkowska. Zaledwie przed nie rozpoczęto budowę 

:S laty pola te były w ldow- pierwszego państwowego o­
nią lf '.gantycznych walk, środka traktorów i maszyn 
które zakończyły się otocze elektrycznych. W końcu mar 
niem i ro?.:biciem 11 dywizji ca rb. do wsi Kor.suń-Szew 
hitlerowskich. Dziś w pro- czenkowskiej przybyło 10 
mieniach wiosennego słońca elektrycznych t raktorów 
na polach tych zieleni się konstrukcji inżyn:erów ra­
zboże. dzieckich. Było to prawdzi­

we święto dla calego reje-Między pagórkami widać 
wieś Nabutowo. Od wsi da nu, wszyscy jego mleszkań-

sielew, wszedł na traktor e-1 traktory elektryczne stały 
lektryczny, dał sygnał przy się ja.kgdyby laboratoriami. 
czepce i nacisnął guzik. Proces orki przy pomocy 
Traktor bezgłośnie ruszył z t:·aktorów tego typu obser­
miej.sca pługi głęboko wer- wują pracownicy Wszech­
żnęły się w ziemię„. związkowego Instytutu Ele 

Po upływie kilku dni na ktry.fikacji Rolnictwa, z kon 
polach innych kołchozów struktorem traktora elekt­
rejonu rozpoczęło pracę je- rycznego - W iktorem Ste­
szcze 9 traktorów elektrycz cenko na czele. W kolcho­
nych, które dniem i nocą o- zie pracuje również grupa 
rały ugory. Jak stwierdzili specjalistów z Tim.iriażew- 1 
specjalnle przeszkoleni pier- skiej Akademii Rolniczej. 
wsi elektra-traktorzyści, ob przedstaw:ciel Ministerstwa I 
sługujący te traktory - po Rolnictwa ZSRR i USRR. 
suwają się one równornier- Ich obserwacje będą pod­
nie, dają się łatwo kiera- stawą dalszego doskonalen~a 
wać, nie wymagają zupełn i e orki przy pGmocy elektrycz 
paEwa i zużywają o 70 pro- ności. 
cent mniej smarów niż zwy Nie daleki jest dzień, kie 
kły traktor. Toteż orka tra- dy tys:ące traktorów elekt­
ktorem elektrycznym kalku rycznych orać będą pola z. 
luje się dwa razy taniej niż S. R. R„ a prac.'l rolników 
przy użyciu traktorów o na radzieck'c:h stanie się dzię-1 
pędz i e cieplnym. ki nim jeszcze b1mlziej wy-

Pola na których pracują dajna. 

Traktor elektryczny w koleb oz.ie 
„Wspó~zawodnictwo" 

leko w pole ciągną się wy- cy zdawali sob '.e przec ' eż 
sokie metalowe słupy, kon- doskonale sprawę, że wyj­

ii tllera strukcji szkieletowej. Po dru ście w pole pierwszego trak G e #li;: t a p o •• , ...... ". 
tach, przymocowanych do t~a elektrycznego jest no- .;:, U4f ~ 'v.::Jll 
wielkich izolatorów, przebie- wym, wielkim krokiem na • I • b• h ' 
ga prąd elektryczny z elekt drodze rozwoju rolnictwa na noweJ s uz 1e - u nowyc panow 
rowni Korsuń-Szewczenkow radzieck'.ego. Szpicle faszystowscy stoją na czele niemieckiej socjałdemokraqi 
skiej. „.Podjeżdża.my do wago- (Od ł k d Gł ") 

n '. ka traktorowego, który v~ asnego orespon enta „ osu 
W 72 okolicznych kołcho- Każdy, kto uważnie obserwu- mach swoich pism prowadzą. sy· klasy robotniczej. wjnnieniem Muellera a. tymczs.-
h ł służy traktorzystom z~ let- je wydarzenia polityczne w stcmatyczną, ją.trzącą., nie przo- Właśnie Kricdemann chciał I sem dożywotuim napi~tnowa-

zac: stanę Y po wojnie pod n 1· e m 1.·e,,,zkan1·e. Jak na ,„ h Z h d · h · · b' · < dk h k · b • · d · h b d · zł k d c.·r~D ~ . ~·1cmczec ac o me wie, Ja· ieraJącą. w ero ac ampamę y„ JC nym z me - ar zo 111cm c on a zarzą u o -

stacJ'e teJ· potężne]· elektro- k J l · f kt · t - · J z · k · R d · t t · K · d h · 1• wielką zabawę zgromadzili ą. ro ę pe 01 a yczn1e par 1a przeciw rn wiąz owi a z1ec- czynny, ezęs o wys ępuJący pu- nc emanna - ameunym 
wni, która dostarcza prądu soc,ialtlemokraty<'zua, kierowana kiemu, przeciwko Pol~ce, prze. blicznie, szermujący ochoczo fra mianem gestapowca. 

się tutaj W polu świątecznie z Hauoweru przez Schumachera, ciwko granicom na Odrze i Ny- zesami „my, antyfaszyści!'', Nie na tym jednak koniee. 
do 12 radiowęzłów, 19 kino-' przyodziani kołchoźnicy. Ollcnhauel'a, Heinego - osoli- sie. „my - którzy walczyliśmy z Oto w dzień po ogłoszeniu wy­
teatrów wiejsk'.ch, do dzie- Vh,gonik był udekorowany ników, których nazwiska często Nasilenie tej kampanii bywa- Hitlerem!" Aż tu nagle bomba roku, ujawniającego właściwe 
siątków klubów i szkół, n'e zielonymi girlandami. Jedną można ~potkać na lamach zacho- ło chwilami tak wielkie, że czy- pękła: przewodniezą.cy komuni· oblicze zarztdu głównego SPD 
mówiąc już 0 15 tys. domów ze ścian zdobiła duża repro dnio-niemieckiej prasy. Socjal- tając soc.faldemokratyczne pisma stycznej partii Niemiec Dolnej opuścił swoje stanowisko redak­
mieszkalnych. Zelektryfiko- dukcja znanego obrazu ar- demokraci hanowerscy nie re- odnosiło się wrażenie, że to tyl- Saksonii, Kurt Mueller, wystę· tor naczelny organu pal'tyjnego 

. , tysty F. Szurnma: „Ranek pMzcntują. już wi\'cej ani ruchu ko inna. odmiana. dziennika puje publicznie z tym, że „so- soejaldcmokracji „Norddeutsche 
wano tez 60 młynow, 7 miel naszej ojczyzny". Na obrazie 1 obotniczego w Niemczech, ani NSDAP „Voelkischer Beobach- c;}alista Kriedcmann'' to popro· Zeitung'', Walter Sprengemann, 

, 
57 

, socjalistyeznej ideologii; za- ter", stu agent „S 9", funkcjom~.riusz który zeznawał w wyżej om6-
czarn, wa.rsztatow remon tym na tle rozległych pól. przcdani bez reszty interesom Ge·tapo ir. czasów hitlerowskich wio e · · k < • d k 

kt · h · t kt Ocz.vwiście, cała ta anty· " ' n.vm pro es1e, JS o ema e 
towych, 66 urządzeń do prze po oryc sun:e ra or, anglo-amerykań~kiego kapitału, w:;chodni:i propa~s.uda uprnwia- przez którE'go niejeden rzeczy· P<• stronie Kriedemanna. ::\ie 
r6bki paszy. Na jesieni ro- przedstawion.y jest w_ódz otldali oni już od dawna „firmę na jest przez ~PD pod hasłem wisty •oc,:jalbta niemil!cki za- wiele jeduak mógł pomóc swoim 

k b
. ł . I mas pracu3ących Jozef . ld k „„ ... ,=-.'.ki· 

0 
deinoki·acJ'ę", przy kończył życie w hitlerowskim zeznaniem, bowiem już w toku 

u' u ieg ego prawie. wszy- I Stalin. socJa emo racJi oraz JeJ """ b' . obozie. procesu wyszło na jaw że 
atk1e kołchozy, po!ozone w Ki'ero"rni'k brygady, elek szyld na użytek agitatorów trze czym dla stworzenia so ie wy· ~ b ' . " godnego alibi, hanowcr~ka so· Skandal zrobił się zbyt głoś- 'prengemann prze ywaJą.e 
zasięgu elektrowni przepro tro-tri:.ktorzysta Di.mitr Ki- ciej wojny światowej i na ła- cjaluemokracja stara się przed- ny, aby go można było zatuszo- IJrzed wojną w więzieniu hitle-

------------------------------------- staw1'ć zarc'iwno s1·ebi'e, J'ak ł • K · rowskim, nadesłał do prokurato-

D Y M I T R B Ł A G O J E W 
swoich członków, J'a.ko ,,zasłużo· wa„: zmuszono więc riedeman- re. list, w którym prosił o uwol-

ua dla ratowania honoru TJartii, nienie oda· dł · · nych antyfaszystów", • • P Jąc ugi epis na­
aby wystąpił do są.du ze skargą zwisk antyfaszystów niemieo-

Trzeba było dopiero procesu o zniesławienie; cóż, kiedy kich, których, jak sam oświad· 

I . . I B I k. . p t•• K m •st'l7CZne· przed sądem w Hanowerze, pro- Mueller przyniósł do sądu ory- czył, wydał w ręce Gestapo. za ozyc1e u gars 1e1 ar li o UDI :I J cesu o „obrazę" członka zarzą.· ginalne akta Gestapo, z którycB. List ten odniósł w swoim cza.-

W tych dniach naród bułgar· 
1ki uczcil należycie 25-tą. rocz­
nicę śmierci Dymitra. Błagojewa 
- pierwszego markRisty w Buł· 
garli, organizatora ruchu robot· 
niczego i zało:f;yciela. bułgar­
tkłej-partii komunistycznej. -

Aleksego Konstantinowa. - wy· I Cała praca. życia Blagojewa du głównego SPD Kriedemanna, jasno i wyraźnie wynikało, że sie skutek. W uznaniu „zasług'' 
bitnego satyryka bułgarskiego. miała na celu dobro narodu buł· aby mit o socja·f emokratycr.- Herbert Kriedemann pełnił w położonych nad umocnieniem i '"­

'VyRoko cenił Błagojew również garskiego, który uzyskał dziś nych „antyfaszystach'' rozwiał czasie wojny funkcje szpicla i :fonu hitlerowskiego, Sprenge­
dzieła. Christo Botewa, Lubena wreszcie - dzięki braterskiej Się ostatecznie i aby ludność dobrze zasłużył się gestapow· mann odzyskał wolność, a po 
Karawelowa i innych pisarzy pomocy ZSRR - niepodległość, Niemiec Zachodnich mogla. na- skiej organizacji. Prawdziwości wojnie wypłynął na powierz­
bułgarskich, dają.c trafne i glę· wraz z możnością. świetnego i reszcie przyjrzeć si~ z bliska akt nie mógł zakwestionować chnię życia politycznego w 
bokie charakterystyki literac- wszechstronnego rozwoju. tym, którzy pretendują do za.- nawet są.d w Hanowerze, toteż Kiemczech Zachodnieh, jako wy­
kie. B. D. szczytnego miana. przywódców rozprawa zakończyła. się unie· bitny „socjaldemokrata" i na.-

Btagojew, już jako student, 
nawiązał ścisłe kontakty z ro­

--------------------··--------------------------------• czelny redaktor partyjnego pis­

ayjskim ruchem robotniczym. W szpitalu W Kochanów­
Wstfłpiwezy w r. 1880 na. uni- ku przebywają i leczą się 
wersytet petersburski, stanął od nie tylko umysłowo chorzy. 
razu w szeregach rewolucyjnych Znaczna część, bo przeszło 
i zaj~ się propagandt idei mar· 400 pacjentów, to alkoholi­
kllistowskich. Carska „ochrana" cy, odbywający kwarantan~ 
wydaliła. Błagojewa. z grantc nę w celu wyleczenia się ze 
Rosji. Blagojew wrócił do Buł- straszliwego nałogu, który 
gańi i tu, w roku 1903, założy;: wyrzucił ich poza nawias 
partię „ścislj-ch socjalistów", społeczeństwa. 
poprzedniczkę bułgarskiej par- Radosny to fakt; że wielu 
tli komunistycznej. 

alkoholików zgłasza się do-

- Tych prawie u nas nie 
ma. Badanie krwi przez spe 
cjalne brygady lekarzy zmu 
sza ich do całkowitej pra­
wie abstynencji. 

Natomiast n'ależałoby 
zwrocie baczniejszą uwagę 
n:l młodzież i całkowicie u­
sunąć wódkę z zabaw szkol­
nych, zwłaszcza w szkołach 

* • • 
Wchodzimy na oddział 

dziecięcy, w którym przeby 
wają dzieci alkoholików. 

Dzieciaki pełne ufności 
garną się do doktora, który 
dla każdego ma życ1łiwy u­
śmiech i pieszczotę. W tej 
chwili podbiega śliczna, ja­
sn·1wlO!a dziewięcioletnia 

ma. 
choćby częściowego wylecz Nie jest to pierwszy nie 
nia? - pytam. ostatni wypadek ujawnienia. 

- Niestety. Wypadek bez zbirów hitlerowskich na czoło­
nadziejny. Smutna pozosta- wych stanowiskach w aoejaL 
łość po ojcu - p ijaku.„ demokratycznej partii Bchuma­

W łóżeczku leży dwuna- ehera. Wyetnrczy preypomnieu 
stoletnia Stasia. Gdy zbliża Herberta Kade, profesora Carlo 
my się do niej, zrywa się z Schmidta, czy też burmistrza 

ł Dolnej Sakaonii Heinrich& Kop 
pos ania i wytrzeszczając fa zbrodniarzy hitlerow_ 
przerażone oczy, krzyczy: skich, którzy brali udział w 

- Mamusia umarła.„. Ma mordowaniu Polaków i innych 
my ładny patefon, i gra też narodowości enropejskich. 

Dymitr Błagojew, organizują.c browolnie na kurację zda­
klM~ robotniczą i kierując nią, jąc sobie sprawę z koniecz­
zajmował się w swej działalno- ności leczenia. 

Ludzie za burt~ ładnie, a tatuś bił mamusię. Linia. polityczna. każdej orga,-
jak był pijany„. nizacji zależna jest w dużej 

'ci publicystyczno - literackie.i Rozmawiam właśnie z dy 
nie tylko zagadnieniami polA- dla dorosłych. Dwóch 18-
tyki, ekonomiki i filozofii, lecz rektorem szpitala, dr Słom-

, k' kt' h t · letnich chłopców leczy się 
również - sprawami krytyki 1 czyru; im, • ory c ę rue u-

d · 1 · · h w naszym szpitalu. teorii literatury. Błagojew przy- zie a nu wyczerpu]ącyc 
pl.!IJ'Wal ogromną. rolę litera.tu· informacji: - A jak przedstawia się 
rze pięknej w dziele wychowy· - Po dwóch, trzech dniach sprawa kobiet pijących? 
wania. mas ludowych. Jako re- pobytu w szpitalu, chorzy - Ows-zem, są takie. Ko­
daktor organu partyjnego „No· odzy.skują apetyt i sen. Sto biety pijące nie zastanawia 
wo Wrcmo" („Nowe czasy"), sujemy strychninę, która czę ją się nad olbrzymią krzyw 
Błagojew prowadził wall<ę prze· ściowo neutralizuje alkohol, dą jaką wyrządzają sobie i 
ciwko estetyzującej, formali- stosujemy również elektra- własnyll). dzieciom. Picie 
stycznej literaturze burżuazyj- wstrząsy oraz kurację insu- wódki w czasie ciąży i kar-
nej, walkę o nowi} literaturę - l' któ t k mienia powinno być bez-
demokratyczną. i proletariacką. mową, · ra w s osun o-
Blagojew twierdEil, zgodnie z wo szybkim czasie przywra względnie zakazane. Uwa­
dzisiejszymi tezami realizmu ~o· ca choremu spokój i normal żarn, że tu wielką rolę mogły 
ejalistycznego, :f;e dzieło eztuki ny stan psychiczny. b.r odegrać czynniki społecz 
wtedy tylko jest naprawdę dzie· - Z jakiego środowiska ne a przede wszystkim Li­
łem artystycznie wartościowym, rekrutują się pacjenci? g.a. Kob!et przez prowadze­
jeśli „obrazy i sytuacje, z któ· - Z rozmait;tch. Są tu riie szeroko zakrojonej ak­
rych się składa, zgodne są. z rze. kelnerzy, muzykanci, fryzj cji uświadamiającej. Dużo 
ezywistością.. rzy, dorożkarze, robotnicy! ludzi nie zdaje .sobie spra-

w roku 1897 Bla.,'1,ojew dał,fabryczni .i inteligenci.„ wy ze strasz~1wych na-
1iardzo w.vsoka, ocene twórczości ,..... A szoferZY?. steostw alkohnhzrnu. 

Tatuś pijak!„. - woła pod mierze od osób, które nią kie­
niesionym głosem. - Ja je- ru,ją. W ltwietle wyżej opisa.­

dzicwczynka i obejmuje swy stem głupia, bo tatuś pił... nych faktów staje się jasne i 
mi chudziutkim.i rączkami Jakie straszne oskarżenie zrozumiałe, dlaczego socjald&-
doktora. mokraeja niemiecka stoczyła. t!i§ 

- To niewidoma - obja rzuca ojcu to nieszczęśliwe dziś tak zdecydowanie na. pozy-
. . . . dziecko, zdające sobie spra CJ·e agentury imperializmu a.n-

śnia dyrektor - OJClec JeJ . . . . 
wę, ze cierpi rue za swoje ;;iE>l8itiego i amerykańskiego. O-

był alkoholikiem. Proszę po . 

Patrzeć n•a tę drugą - mó- wi;ny. ~·am·znie wielu z jej przywód· 
Wszystko burzy się we eów zmieniło tylko pana w wy-

wi - wskazuJ'ąc na dziew- ·k kl ki · · Hi 1 mnie. Gdy patrze na te żało m u ęs · WOJenneJ t era. 
czynkę, siedzącą z pielęgniar sne strzępy ludzkiego istnie Nic dziwnego, że niemiecka 
ką. - To typowe dziedzict- nia, miotające się w dziecin •ocjaldemokral'ja szuka. dziś wro 
wo po ojcu - pijaku. nym łóżeczku. Jakąż strasz ga na. lewicy i że występuje 

Dziecko siedzi skulone, przeciwko Związkowi Radziee-
r ~ce i nogi drżą, głowa ner ną zbrodnię popełnił zwy kiemu oraz krajom demokracji 
wowo kiwa się, twarz bez- rodniały ojciec - pijak na ludowej. 
myślna i gapiowata. własnym dziecku. Nic dziwnego r6wnie!, łe 

_ Epileptyczka _ mówi Opuszczam szpital, myś- banda. gestapowców występujt· 
, . . ląc. że gdyby wiele osób na ca pod szyldem socjaldemokra.-

doktor:. Całko~ty zamk dy dużywających alkoholu mo- eji, cieszy się pełnym poparciem 
spozyCJl psychicznych. Nie ł · , t d . · · 'eh Bevina Attlee Bluma Spaaka 
ł · d · · , · go UJrzec e ziec1 1 I m • , , , 

s yszy, co się O me] mowi, kłyb · Zaremby i innych zdrajców kle.-
żyje jak małe zwierzątko~ cz~~ed k W'jrze. . Y 51 sy robotniczej, zdrajeól!" soeja-
Prawa. nóżka spa.raliżowana. wo 0 ~ca zycia. llizmu.. . 

- Czy istnieje możliwoś' •, Czarnecki Ja. Marlcblt · 



I t; czerwca 
~ Apel do Rad Zakładowych 

1 Zakładajcie ogródki działkowe w 
Z życia Partii 
UWAGA. Sekretarze i zastępcy 

Dzielnicy Górna - Lewa! 
Dnia 9 bm. o godz. 16.30 w lo­

kalu Dzielnicy odbędrie się odpra­
wa sekretarzy organizacji podsta­
wowych i ich zastępców. Obecność 
obowiązkowa. 

UWAGA., Członkowie podstawo­
wej organlzacJl terenowej Dz. Sród 
mieści~! 

Dnia 10 bm. w lokalu Dzóelnncy 
ul, Piotrkowska 51 o godz. 18 od­
loędzie się u-branie podstawowej 
vrgamzacJi tereno"{_ej ...... Dz. Sród· 
mieście. Obecność obov;iązko""' 
pod rygorem partyjnym. 

UWAGA. Profesorowie, uystenc· 
studenci I pracownicy adminislra · 
cyjni Uniwersytetu l.ódzkl<>go1 

Akademicki Komit<'>t Pol~kk> · 
Zjednoczonej Partii Robotniczej za 
wianamia wszystkich prof Psorów 
a"·slenlów, studentów i pracowni· 
kó;.. administracyjnych - f". > 

ków partii, że w piątek dn'~ 
czerwca o godz. 16.30 w sali Ana­
tomicum przy ul. Narutowicza r 

~ab~e m~ło je~t po całodzicn· 1 g_i. W t~·m rok~ na p'.zykbd I dzaju pod::.tków 1 innych optat, 
nr.!, a. znłaszcza po ealot>go- liczba dzia!l,;:ovnczów mdyw1- a plony z działki sa indywitlu-
dmow('.l pra<'y - odpo~7ąć n~ ·!urlnych. posiadających działki . • _ 
własnej działce ogrodowej, niv r,a Polesiu, przy ulicy Nowotki. alną. własnością. tego, który Ją 
cznj;ic żaru rnz:trznn,,·ch lrtnirni j tród.l:owcj, PryncYllaln.ej, Kąt- uprawia.. 
promicnir.mi Fłc.'ńta m1irów ka- 1 nej i D~browskiej - wynosi Za~adnfr701 każda fabryka, 
mienir! l'~ic><t('ty, z t (' .i nrn•1 r.i ' l::• i ::i o:-;óh. zatrudniająca ponad 200 pracow 
prawdy wiele jeszcze llHlzi ' 
nic- zdaje rnl1ie ~praw~, mimo , 
7.0 a ke'ja og-rndtiw d z iallrn"·~·c·h 
w porównaniu z Jatami tihiec;b·­
mi - z~taeza coraz sz!.'rr-zo k~~-

.Tak na~ informuj<' referat pra 
cow nicz_Fh ogródków działko­
,,~.„h pn~· Okręgowej Komisji 
Zwif)zkól'I· Zaworlowych„która w 
tym roku ohfrla opiekę nad 
cziałkttmi, pr7.:vfabr~·cznp ogród­
ki d zialk'J"·e istnieją tylko przy 
PZPB Xr 6. 

źle •ię Rtalo, że większość za­
kbd6w prz0myslowych w Lodzi 
nie pom.dlnła o zorganizowaniu 
przyfabrycznych ogródków dział 
kowych, ani nie zajęli\ się spra­
wą zorganizowania dziakk dla 
'woich prn<·owników. 

uików, zgodnie z wyraźnym za-

rządzeniem Związków Zawodo­

wych, powinna założyć ogródkl 

działkowe. Niestety - rnkccnic 

to po•zło w niepamięć i to z wi­

ny rnd zakladowych, które nic 

l'l-~·ka7ały należytej troski o tr 

~prawy. Illąd ten w imię dobrze 

poję1 ego dobra robotnik<\w nn 

IPŻ~' copręrlz.cj naprawić . • fożPli 
nie ma możliwości z:iłożcnia o­
g-ródka przyfabrycznego, nale ~.:v 
«glo~ić się do refom tn o;:rlidk6w 
<lziałkow~·ch przy OT,Z7,, któr~· 

przydzi.('\i odpowiednie teren~·. 
XnJp;i;_v po,tarać się o sadzonki 
i rozpMząć. pirl~i::na•·.ię d1.inh-k. 

Z pcwno~cią niP.iNlna rodzina 
robotnicza z zadnwoknirm ka:i.· 
dą wolną rhwilę sp<;<lzi na dzial­
Cl': j('$t to bowirm odpoczynek 
poląt1.ony z prawd7il'l·ym pożyt-
ki0m. M:. Zal. 

Str.~ 

Gazety z całego śwnata 

W Lodzi przy ul. Piotrkow· 
'kil'j 98 - czynny j!.'~t od 2-ch 
mi~;;i~r~y Klub Mii:dzyirnrodo­
W<' .i Prasy i Książki, gd1.ie moi· 
na kupić wzp;IQdnie przrczytać 
nn mirjscu r:sma - do•ło1>nic 
z <·~łri:ro świata. 

Xaj"·irhzym popytem cirsz~ 
' i<:: tutaj radzi<'ckie czn •opi~ma 
lit('rnckie i facho,..·c, ktlir~·d1 

kluh Fprzcdn_ic ('od ziennic 'l', ic· 
le t~· "ii;-e~-- Szczególnie ci11•opt~­
ma fH<'hOw<' z najprzNó:ini c.i· 
~zwh rlzi!'<lzin FI} wprost 
ro

0

z1·hwytywane przez kupują­
r~· ch. 

Ka pólkach Klubu apotkat 
niożna pi~ma duńskie, holender­
"kif', szwcdzkfo, norweskie, ru· 
mnńFkie, węgierskie, pisma z da· 
lcki<'j Azji, Afryki i na'lret 
z A u~tralii. 

Któihy przypnszczal, !e ł'..6dł 
po,-inda tylu lingwistów - 1>ła­
dHj~ryrh up.j!Jardziej egzotycz· 
nymi jc;r.ykami. 

J'PRt je<lnak jf>den mankament 
- loknl klubowy je8t ołiecnie 
za ~zczupły. Nalf>żałoby pTZe· 
nieść Klub coprędzf>j do obszer-
11iejszego pomieszczenia! 

odbędzie się walne zebranie człon- W rnmnch planu przyłącza. 

ków partii. Porządek dzienny 7 ' nia ulic do ~ieci kanalizacyjnej 
brania prze':'iduje: I. Spre.wou:.:i :\Jicjskie Zakladv Wo<lociągów 
nie z ostatmego plenum KC PZP . . „ • . 
2. Wybory władz podstavowej or·/ L Kanal1znCJl przeprowadzaJą 
qanizacji partyjnej Uniwersy~et1 ohrenie pn1ce na Kozinach. Bu 
Lód,,.kiego. duje się tu kanał drugości oko-
Obecność obowiązkowa. ło 1.700 metrów, z czego prze. 

U\V'AGA, Di:le'nka Sródmleście - szło 500 metrów już wykona.no. 
Prawa! 

Niektóre fabryki łódzkie znaj 
du.ią ~ię na terenach ohsz<'r­
nych, <l otyrhrzas nfrwykorzpta· 
ny,·h - nio tylko na thi11lki, ni<' 
11n11 c>t na kwietniki. A pruci e.!: 
t<'•<>ny te m9głyby Fię Ftar prz; 
oilmhinie ilohr!.'j woli i dohryrh 
rhf>ci zhiornikicm nie tvlko 
świrżPf:O powietr7a dla rob~tnl. 
ków, air jednocześnie mogł;hy 
im pr7~·nif>ŚĆ plony w postaci 
warz~·w i owoców. 

. Rdcrat. pracowniczych ogr6cl­
ków dzialkow~·ch przyrho<lzi z 
pomocą wRzystkim chętnym, za­
równo zakładom praey, jak i 
iridnvidualnym działkowiczom: 
nd~irla pom.ocy przy wyt~·rza­
niu i z~zr1~podarowaniu 1rr!.'nn, 
"·,lrnznjA terrny je8zrze nicwy· 
knr7.y.•tanc•. V.' najhliżs7_vm r·z3· 
~ie rPJrrnt , ten hrdzio prz~·clzic­
lał 11a1"1·ozy, nasiona, sadzonki, 
które nawet jesz~ze w bil'7.ącym 
R!"zonie lrtnim możnn. w:;·korzy­
stać, :wldada_jąc nową. działkę. 

,. 

-
Usprawnić pracę ogniw handlu 

Dlaczego ~1!!~~ drożdży 
n.ektór-ycb sklepach pry watn~ch i spółdzielczych 

-
Sekret;u1J.! Organizacji Podstawo Je~ien~ ą roku bicżę.cego ::'\riej 

wvch I OddZ'ialowych. w dn. 10 skie Zaklady Woilocri ągów i Ka 
VI 49 r. o godz. 16.30 odbędzie siP nalirncji przystąpią. do prac 
odprawa w lo~~alu własnym prn knnalirn.cyjn :;•ch na terenie o. 
ul Gdańskiej Nr. 75. 
Obecność wszys-tkich obowiązk..• ~ie a. robotniczego na Bału-

wa pod rygorem partyjnym. tach. ~. (sw.) 

Miasto i. iego bo/aczkz 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę ... 

WIĘCEJ POLSKIEJ MUZYKI LUDOWEJ 
OB. JERZY KORYCKI pisze: W „Gospodzie Ludowej" gra 

wieczorami orkie•tra braci Pindras. Wątpię jednak, czy dźwięki 
re.i muzyki mjłe są db świata prary, dla którego „Gospoda" prze. 
r11' wszystkim jest przeznac~ona. Orkic~tra bowiem gra j:>kieś „7.0-

mor,kie" melodie jak Boogi„.woogiP, r?.y rnmhy, zapominaj3r :m. 

l'f'lnie o bogactwie TI8S7f'j rodzimrj muzyki ludowej. Pnycl~fohy 
fi~ trorhę więcej muzyki polskie.i, zarówno do tańra, jak i „do 
duchu.„" 

Orkil'~!rn 'bmci Pinclru.<, przycT1ylujqc .<ię rlo życ:z:eri gości, 11ro:z:. 
maici nic1tqtpli1t"ie sw-Oj reptortuar. 

JAKlM: PRAWE".\T? 
]1'<11'n z mirnkańl'ÓW domu pny ul. Kiliii•kie~o 156 (po<l r.o. 

1'7.ą•i"m Kasy Rmt>rytalno-Po7.yrzkowrj pucowników Elektrowni 
Lóchki<',j) pisze: ,,Od 1 ~trrznia 19,rn roku ZarzQił Kasy, admini. 
Urujący domrm, po1fo·yższył ~mnę pobieranego rzynszu. Od re.i 
rory mu•imy płarif komorni' w wysoko.fri porJ,rnwowej piu~ 400 
}lrOl'E'nt komorn<'~o. W ll'n •po.óh prarowniry Elt'ktrowni, zamie. 
nkujący dom. nie wiu1lomo, w opnr<'iu o jnką mtawr - zmu. 
1uni ~ą. płacić nynsz cztrrokrntnie wyż•1.y oil normaln.-;m. 

Zrlajl'my sohie ~prn11·ę, Źf' dom w~·mn:m •zerrr.u rf'p!'rar.ii i rf'. 
montów. że tnebn wywozić śmicrie, że na klatknl'h sl'l10dmnrh 
mnsią ~ię palić lnmpy. Ale przede?. opłaty za te fo·in<lczrnie ~ie 
powinny hyć tek wysokie„." (Nazwisko autora listu znane re. 
d11.krji). 

Znpvtu,irmy, na j(lkiej mlnwie opir>rnl .•ię 7,nrzqrl Dm1111. pud. 
wvs:r.a,iqc lromorne praco1mikom Elektrowni. Domagamy się wy. 
jnfoienia. 

Noszo ankieta 

w 
W ubiegłym tygodniu odrzuć 

rię dało słabe zaopatrzenie Fklc­
r6w detalicznych w clrnżciJ.<', ar­
tykuł szeroko po"zakiw:rny 
1;rzcz gosi'od.niie do11101ro w o­
krrsic przcdświatecrnvm. Pnv­
rz)'n:J- tPgo ~tn 11~ rzr~zy bYł .:_ 
jnk si~ okazuje - nic brak. tc>go 
produktu w magazynac·h ren 
(1~ł<lwny d.i·strybutor droż<l:i.v w 

W tej chwili jest jeszcze nie- · 
ł.orlzi), a swoista politylrn Po. 

ograniczona iJoM miejsc nada- wszcrhnej Spółdzielni Spożyw-
jących się na. ogródki działko- c6w, która bojąc się ryzylm, w 
we przy ul. Nowotki. Ziemta niedostn.tecznej micrze zaopa­
tam jeRt urodzajna, nie wyma- frzyła ewę. olbrzymią. si!'ć ~1dc-

r.ó1v sptiltlzielrz.vch w drożclżc. 
gaj!!Ca wirlkiciro nakładu pra- k Droź1l:i:e sa art.~' ulem w ponr 
cy. Referat ogródków pracow- letnie Rzvlil•o nlrgającym p~wiu 
niczych przyjmuje cocl,ziennie i wyRyc·l;aniu. f'.tąd, o ile to­
iapisy już od godziny 8,30 rano war ten nie zostanie w cało§ri 
w pokoju Nr 307 przy ul. Trau- ~1ybko sprz<'<lany, łatwo stnjc 

~ię pr:o:;czyną, manca towarowc­
gutta 18 w gmachu OKZZ. Zgla. go. PSS zbyt późno zorient-0-

szać się mogą. zarówno grupy z wała się w sytuacji i dopiero w 
zakłatl<lw prary, jak i 'dzinlko- oFt.atnfrh dnia<'h tygodnia. przed 
wicze inćlywirlualni oraz emer _ 

1 
~11· 1~tccz11ego zacz~ła zaopatry­

y wnc swe pnnl,ty sprzPdaży w 
r-i pau~twowi. 

Przvi!zirlnne bPdn dzlalkt 
wielkości 500 ruetró·w "kwadrato-

wych. Opl " ta dzfol'ża mia dla 
członk•'>w Związków Znwodo­

wych j<'~t nieRlychanie ni~ka, 

wpigo,vc bowiem wynosi 100 zł, 

a. składki miesięczne za użytko­

wanie dzinlki - tylko 50 zł, co 

;iest smną śmic>sznie mnłą w po­

równaniu :i: korzyściami, pł.rmi.­

cyini z uprawy działki. Po1.a 

tym, r1RlP7.y po<lkr!.'lilić, że dzi;ił­

ki są. wolne od wsztilkiego ro-

Z\\' i<'h?.one ilości drożdży. Droź­
c1że 'te ni o dot nrł.v zrr~zt'ą. do ca­
ł<'j sieci roz<hirlł'zc>j. \Yic•ln kie­
rowników g]cJcpów nio pomyśla· 
Io o mo7.liwo8ci zwi('kszoncgo 
1.apotr1.rhovn1nia i uie zlożyło 
wo właściwym cza~ie znpotl'Ze-

Grażyna Bacewiczówmr 
w Filharmonii 

Jale spędzać dni wolne od pracy 

W piątek, 10 bm. o godz. 19.15 
w ramach XXXVII Koncertu Sym­
fonicznego Filharmonii Miej sl<ciej w 
Łodzi wystąpi znakomi•ta skrzypacz 
ka polska Grażyna Bacewic:zówna, 
która wykona swój III Koncert 
Skrzypcowy, skomponowany w ro­
ku 1948. Będzie to pierw~ze w Ło­
dzi wykonanie tego ciekawego, o­
parlego na motywach ludowych, 
dzieła. Poza tym w programie utwo 
ry Rimskij - Korsakowa i Sme­
tany („Wełtawa" I „Sarka"), Dy­
ryguje Włodzimierz Ormicki. Ka­
sa Filharmonii czynna cod?Jiennie 
w godz. 10 - 13, w czwartek i pią 
t!'>k ponedto od 16 - 19. 

W ubiegłą. ni('dziclę na ła- l Nie trzeba przy tej oknz:fi dna i druga strona :i:echce jl} po­
ma~h mtRZCf! O pisma ob. Ma- żadnych oficjalnych wystąpień. wtńr1.yr. jc>:f.cli będzie to dobrze 

rian So~now~ki zapoczątkował Celowe b~·łohy t;mfrścić w pro· 7.'.lrganizowane. 

dysku~ję na t!.'mat organizacji gramie dnia krótką. i ciekaw:! Na~tępn,vm razem można już 
wc•zas6w nicil7.ielnych. Na ten d k R n11. przykład zrobić wspólną W~'-

pogn an ę. esztę czasu niech rieczkQ do innej pohliskiej mi0j 
sam temat otrzymaliśmy list od hrilzie poświf,'eona na w~pólne ~eowości. Takie odwiedziny to- OJ?łoszenja drobne 
tow. Grzelaka., przewodniczące- zahawy, spacery, posiłki, na wnrzyskic i prnyjacidskie po-
go Rady Zakładowej PZPDz. Nr wznjemne poznanie się ludzi. winny cln~ .z11ilowol<'nie po pr~- ZAGINĘŁA wilczyca. Odprowadzi( 
2 który zgłru:za swo'J. proJ·cJ· t "' t 1 . . ś . cv WRzystk1m, którzy kochaJą za wynaqrod?.eniem, ul. Wdzięczn• 
• · · • ' ·'a i1rn me, _l'H' ~us1. wyrazić ~i<'ś". ' n.r. 3 (Chojny) Fester Stanisław. 

organizowania wczasów świą.- zgoil~ na takie odwH'ozmy, mu· 44:l:i 

teeznych w skojarzeniu z akcją si być u~tnlony dzień i pewien' Pompł naszego Czytelnika ZGUfHONO kartę rejestracyjną 
pl:in r_o_h_yl_u .• Te.~łem _pewien_, _że wydaje si~ sluszny. Oczekui'em'I' sł 

łączności miasta i wsi. List ten · • SP PyUarz Cze aw, Dąbrowska 28. 
po tnkirJ JPdne] wycieczce 1 Je- dal~zy<·h wypowiedzi. 44.52 

przytaczamy w całości: 

„Nasze zony i dzieci też niecli 
z nami jadą na niedzielną. wy­
ciPczkę, niech pogadają z gospo. 
dyniami wiejskimi, niech razem 
posiedzą, w lesie. 

Ofiary 
W 5 rocznicę śmierci Racheli 

Rubinsztajn z Vvarszawy zamiast 
kwiatów 1.000 zł na Walczącą Hisz 
panię wpłacają Libeskindowie. 

-
Państwowe Z1ednoczone Zakłady 

Przemysłu Pasmanteryjnego 
Łódź - Pa!udnie, ul. Kopernika 1/3 

zatrudnią natychmiast 

2 rutynowanych 

pratowników 

ZGUBIONO k;rit PZPR Zw. Zaw 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej, 2 \e­
git. tramwajowe. Konarzewski Apo­
linary. 4411 

ZGURIONO zezwolPnie na bro1i 
3467 Tomaszewski Stefan. Sanoc­
ka 22. 4451 
ZGUBIONO leglt służbową wyd 
przez Dyr. Okręgu Poctt i Tele­
grafów w Łodzi, Skoczylas Bogda:-i 

24.4() 

WYKW ALIF!KOW ANEGO Głów-

bowań na wi~bze do~tawy t!.'go Produkcja drożdży pokryw& 
produktu. Droż<lż,v w f,odzi w calkowite zapotrzebowania ryn· 
I) m <·zasie ni<' !H :tkowalo, g<l,,-ż ku krajow~go i może być w każ­
- jak ~ię do>ria<luj em)' - je- dPj chwili zwi{'k~zona. Z tej 
~zcze w dniu wczorajsz~'m, a ~trony od\Jiorcom 1iie grożą. żad­
wii;c hczpo•rednjo po Bl'I i~taeh. ne prrlurhacjc. Daje im się na.· 
w rnai.-:azynach PCH spoczywa· tomiaxt we znaki zła praca. o­
lo 1.700 kg tego artykułu . .Nie· g11iw handlu detalicznego. 
c·hęć do jakiegokolwiek ryzyka Warto' przy tym zaznaczyć, te 
ze strony ogniw handlu spół- wraz z podnoszeniem się. stopy 
d7i<>lcz('go oraz kupców prywnt- Ż)'Ciowej najszerszych mas Ind· 
r.ych

1 
prowadzących detaliczną. no~ci, w~·clatnie wzrasta spoży­

~przcdnż drożdży, jcRt tak dale· cio dro:i;dźy. W uhieglym roku 
ko poRunięta, że micRi('czne pin- w maju (w olne~ie kiedy przy. 
ny zapotrzdiowa11ia na dro:i.d:<e padały Zielone świ~ta), rozpro· 
~f.L ni:i.•r.o o hlisko 50 procent od wn<lzono w Łodzi og6km 17 ty· 
J'nldyc:t.11ego i normalnrgo spo· ~ i ~cy kg drożdży. W roku bieżą­
,;,, cin. l'ym, poza normalnym zaopa· 
- Gdyby nie ~amocb:ielnie pro- t1·zrniern, sięgnjącym przeszło 

wadzona polityka nn tym oclcin- ;;20 kg drożdiy dziennie, w cię.­
ku głównego dystrybutora - gu 3-ch dni przedświątecznych 
PCR, sprowndzającego na wlns· F.przcdano w Lodzi ponad 19 ty. 
ną. odpowil'dzialno§ć większe ilo- sięey kg tego produktu, przy 
tiCt drożtlży, na~ycenie rynku I czym popyt nie wstał całkowi· 
h.Yłoby niedoRtnteczne. cie pokryty. 

Gdzie kupujemy mięso? 
D1,isiaj, dn. 9, jutro - 10 i po 

jutrze - li cze rwca lurlno:\ć pra­
cująca będzie mogła zaopatrzyć: się 

w mi<;so po 1 kg. za okazaniem 
leg;tymacji :?w. Zaw. · 
Każdy kupujący będ7.ie mógł na 

bywać mii:so na 2 legityma_cje. 
Nie posiadający legitymtcji zwią 

zkowych mogą zapotrzyć się w 
mięso po 1 kg. na kupującego w 
następujących sklepach: 

Prywatne zakłady rzeźniczo -
wP,dliniarskie: Adamsk6. I Pasikow­
ski - Stalina 62, Kolod7.iejczyk 

Zjazd delegatów 
Tow. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
W najbliższą. niedzielę 12 bm. 

odbędzie ~ię walny zjazd dele­
gatów Wojewódzkiego Oddz ia. 
łu Towarzy~twa Przyjaźni Pol­
sko.Radzicc kiej. Obrady dele­
gatów rozpoczną. się o 10-ej rai 

no w sali Urzędu Wojewódzkie 
go przy ul. Ogrodowej Nr 15. 
Na zjeździe ustali saę plnn 
działalności Woj. Oddz. TPPR. 
Przewidziany jest również wy. 
bór nowych władz. 

-o-
Skór a na ·zelówki 

w sklepach PDT i PSS 
W ~klepie PSS Kr 421, ul. 

Stefan - Piotrkow~ka 43, Kiernęr 

Edmund - Piotrkowska 192, Ste­
faniak Tademz - Piotrlcow~ka 71, 
Poszepczyński i Barias - Naruto· 
w' cza 40, Bracia Karbowy - ~io· 

nów 12, Braune Czesław - Kiliń­
skiego 320, Elert - 11 Listopada 
52, Kujawa Jan - Radwańska 11, 
Żóltys - Wschodnia 45, Gąsiór· 
kiewicz i Piotrkow•ki - Abra· 
mowskiego 42, Ani czek Józef -
Bednarska 14, Dlutkiewicz - Zgkr 
~ka 150, Krygier Witalis - No­
wotki 80, Pawika Jan - Wólcuiń· 

ska 146, Go!dkop - Próchnika 19. 
Skelpy PSS: sklep nr 235 -

Narutowic7a 19, sklep nr. 250 -
Napiórkowskiego nr, 440 - Pogra­
niczna 51, sklep nr 447 - P11bia­
nicka 191, sklep ;,r 528 - Stalina 
62. ~klep nr 464 - Armii Czer· 
wonej 54, ~klep nr 434 - Rzoow­
ska 147., sklP.p nr 246 - Daszyń­
skiego 76, sklep nr524 - Przedzal­
niana 91, sklep nr 549 - Andrze­
ja Struga 3, sklep nr 525 - Pa­
bianicka 6. 

--o-

Odc2yty 
Dn~a 9 czerwca o g-0dz. 19-ej 

w lokalu włarnym Stowarzysza 

n.ia, ul. Piotrkowska 135, inz. 

Dowgielewicz Stanisław wygło. 

Fi prelekc.ię na temat ,,Lniar­

stwo polskie w okresie 
1045/48". 

W dniu dzisiejszym dyżurują na 

ArmH Czerwonej 54, w Domu 
Towarowym Nr 2, ul. Pabianic 
ka 188 (Ruda) i w Hali Towa­
rowej - stoisko 6 - Pl. Bar. 
lickiego 1 rzemieślniey­

Hewcy mogą nabywać skórę 
twardą. do 2 kg (bez krnponu) 
za. okazanC.em karty rejestracyj 
nej. Osoby nie posiadające kar stępujące apteki: 
ty mogą nabyć do 1 kg skóry Piotrkowska 165 ChądzyńSlka 
twardej łą.cznie z kruponem po Narutowicza 6 Głuchowski 

deszw~~ . na podstawie legi. Rzgowska 147 - Kowalski, Sród-
tymacJ1 Zwia.zku Zawodowego. . . 

Ob. Wi.zońska Sala pracownica 
Spółdzielni „Dua· Jaracna 40 otrzy­
maną premię w wysokości zł. 3000 
(trzech tysięcy) wpłoca na hudowc; 
Domu Młodzierow~go. 

biurowych 

Zgłosz cnia przyj~uie Wydział Personalny 

nego Księgowego zatrudnią od za 
raz Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego im. Curie - Sklodowskie.' 
Łó'ż, 6-go Sierpnia 65. ZgłoS'benia 

przyjmuie Wvclzial ParliODalny 8 
- 16. .'448 

.NT• 1 · • d z · kó ,., rr.IeJska 21 -. Malczewski Karo· ie na e>:ą-cy o w1ę.z w ,,n- • 
wodowyrh mogii. otrzymnć ~k6. lcwska 48 - Sanicka, Limanow· 
rę t~arr!ą. d0p•:ero po za~polrn-J skiP.go 80 Stokłowski, Napiórk.ow· 
,jeniu '{>Otneb członków Zwia:i:. sk!~<> 441 - Bartosze'lt, 

·---~----.... ----------....... .-...... „„ .... „ ... -----~~-= k6w Zawoclowvch. 



Itr. 8 Sr 

~11'1:AT& 
TEA'P.R 

WOJSKA POLSKlEGO 
ul. Jaracza 27 

DzU o godz. 19,\.5 pr"m!Pr~ dr~ · 
matu Maksyma GorkiD'JO „Ni\ 
DNIE". 

· L.mnU111•11111 bll Kl' 
•.www wwwz:;;oc;_&4M.™5'łłlWfif!!'-mwNwa._•._SJC2&J& . d UŁM&§ -

llcC:!I!\ ..,... widowisku biora: nro 
li0cka. Hanin, Rach•.vals!:a. Tab"' 
s~.i, Tymow~ka, S ·tużaf'l_ka, Dej 
mP\:, Dytrych Kłosiń,ki, Krzvsk 
MO\liszewski, Pielrns,k1P--wiet,, Pos 
sart, Sta>~E'wski, $ródka, Swider 
~kl. <;zymar1•.lo I Woici„chnw··l.1 

Kupczak przegrał z imprez Kongresowych 

Opr~w~ ~rpnfr1ną c;.\comnono•vd: 
Ołtn Axer. MU?\'ka Trim••za Kie< c 
u·ette.ra. 

TEATR 1'A M"FRA I.ITT 
ul. Dasz;,~sk1f'go 34 

Dziś o g. 1!>.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reż ;peri 1 , dekora. 
ciach i ko~tiumach .Tana R vb-
kow8kiego. • 

aJe nr.e pow~edział jeszcze ostatniego słowa 
Pior·:J;S:;\" .•/flrf nri~rr:;11 r„1„~·i li' .•pri1•rie K1J1JC"1/m 1q 1tobtl I rf ZI<' j. jak Io się m6wi „rozra-

H' /,nr}:; ·"pnd: iMl'ltttP :1d11tt'rr.t. r1tn11ri". Krof,·01rhuri1M lódi prmrii-· biał' " . . 

Przeidimy jedn;ik iui rln 
sa rnych wyników. Wysc1g 
sp!'interowski wygrnl 8°k zwy 
ciq±ając K11p0zaka "' rlobryin 
rza•ie 12,8 s~ii:. Bek rozp0-

i~ nd."J.tlrn1_·oła. Jr·J~·i ri"i;z,· n11 .c.ir; u tuu n;e 1,,·lh·11 rn'cti_·q p11pu· 
/ ,1r110.'Cl'1. a!~ I łiwniPż. cJ11i11 srnr f1flf;ll J1Ublic:nnŚt';, n' r·:ont i~Z\' 
jedr,„k_ ff_._, .vi„~„, J,··oi·o1ł ;,,„;„o '"' nos~\'ftl rnrz.r ni': pt: ·n;n~l . mr1 

S !! .~T"~ąu · , ~-HJ! t' :f!!t to'I.1101·zn{ ,,. tvm roh-11 /Ja1·rl:o p1l~n<1 trt:•1inJ!. 

lr:lt. ~: r!o rc1 !''") /„ I f\1h> :1 m:r '"' fur:e. Pn.ierln•rf; _ir:;11 
= Bcf.; ~r.o.~. ,fok ;"lu df, pr:;ru·i,/=t:nią~ :flknrlrr~·ł "ie pttrażt:q, którą. 
:opęa·nrr. ~·rnJ;rn1 ;„„;" l.lf;rl:ir ~ir :~.t(trfJ/ Jflh· n„iJ,rrr/;r,i ::n 1 11;.ftĆ ::.„ 
·"'·~1:'l reje,rr11. l\ir„/1· „'ojd;ip dn il'li rronr;.o .~potkl!t1i11 - „;„ 
:ri~~'Y· •<-' ha;dym h•[rli. m;i„ 11111.'emy j•ni, dz;siaj .:.mirdn 11• ;„,. 

PA'f!lSTWOvrl I rl zlC', ir irszr~P 11· rym .•r;:miir lri.<l'IT>r="" ;„,; .•pnt/„,11 ,;„ /li•h -
TEATR POWS6I:CRN7 1\ "l'"•"k 1111(lu/ hr;:rl•l fąsc,nwnać 11'1-'Z'! p11hiir:„0.<ć J..„[r,,,~.,1 . 

11.g!l 1.1stopada. 21. tel. 150-~6 

Codziennie o godz. l!l.15 ~·· 
rut>dia. Gabrieli Zapolskiej „~Jn 
ralno~6 pani Dul$kie:i" t. nd zh. • 
lem Jad1Tigi Chnjnn<'.kiej. 

1 

I 
Przy ~tarcie tych dv: t1ch k• 

!arzy w sprinf.i!ch b1Ed11ą z··· 
zw.vcz::i i powsta ł0 lrnnk u.re11-
c,ie takie jak np. \\7t cigi k:ir-

I czą! finl•z z drugie i pozycji 
na jaki„ś 300 metrów przed 
metą i bez większego wy~ilk•e 
111in'łl Kupczaka ieszcze przed 
wcj~c.iem na ostatni w;raż. nll 
k1 riq•m krako,•.;ian;n ziech;ił 
1v1 trawę i w rezultacie mu­
~i;i t zrezygnować z d -:i l<z('j. 
b::?n8dzie.ine.i już .icd•rnk W!'l- ::lzt,ll'lt~ ill ltr.>ryk11stow pn.erl gm~. c:hAm 
k(. F111ał o 3 i 4 rn ' "jSC" wy- Politei:~niki W:irn11v;r,lti11.I 

t<,wiczów ; 11i1Wt:t taki w~·śr,1;z 
na 2-'i km Z finiSZi1111:, d i::i li:_ 
ccncji którym uraczyli na5 
wczoraj organizatorzy prwci<1 
gając tym nieco proeram za­
wodów, toteż zazwyczaj tak 
byw<i. że na te konkurcnc.ie 
Z\V.rac;1 ~ię mn;ej:.\?.rt U\Vr1~';, 
choci;iż mo7~1a z nic:h wiele 
wywnio~ko••·RĆ„. Wczopj , zy 
na przykł~rł ~t .:rl ,.lr"rlzkich·' 

::r::il M:o.rr.hwit'lski w rvisie z d k 
13,1 pn:ed ~tarszym P1et!·11- 9 Sp. OftLJ ra . ziec iego 
pew~kim. ktriry powrńcil je-

\ 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska ~4. 

Dzi.A o godz. 10 .:;o w nowntw:t> : 
t"m te:itrzP 1P.tni111 ,.O~a'' przy 
u.I. Piotrko-.;·~ld!'j !ł4 (dawn. „R<• 
gatela") J. Tuwima „.JADl:lA 
'WDOWA". 20 osnh iespnh1 i Z\r t 
kow;ką . Wojn1ck1m I Walte1"m 
•"lży,eria A ~i!odn1c'<1ego. hoq a 
te kostiumy I dekoracje J Galew 
sklega. ork1e5tra - sklad"J'I sir 
na barwne I wesołe orzedstaw1e· 
n:e. które hawić hędzie w okresie 

szcze mi tor. Bieg australijsk: MOSKWA fob9ł. wq Ponail 4001 cH!le 5:29:1. Wyklg param! Jre­
(7 0krężc1i) wygrał Murow;.- drużyn bien" n<łzl"ł w ml~trzo•l· blet "~ 2 km. wygrały 11.u•kowH:a­
niecki przed świerszczem w wach pilkar!'klch Mo!kwy. Więk· la I Ruboj (Dyn;imo) w czule 
czasie 4:11 ;OO min„ wyścig (dla szo~ł drużyn •lanowli\ zc•poty la· 3:07. 
kart wy~ci .izowychl na !iO okrą brycm!.' I szkohie. W pr7 Y"''Y"' \'\'y~dą 7W prowaflienlf!'" .mo· 
żet'i prz.vnio~! 7.WYCięsl\l•O rfa- ty9odnlu rozpoczną się rM!Jrywkl rów na drt-'nSIP 25 kJ11. v.-ygrał Ta 

ge r))'zf'd n::itk<> w c1a:;:,... 3:01; 0 puch..r Mo!l<wy, w kł<lrvch weł .. rar1knw (O''"""'oJ. 
11· .v~ciq na :ł okniżr-nia dl;.1 Ji- mi.- ucha! około lj(IO rłrntyn. 
ren ej i z;ikm\cz:vł $ię zwycię- W Ho5!i„·\~ ridby•o •'ę olitl""'r Dział oficfalny Ł O Z 8 
st \•·em r.ahrycha przed f'iet,·a 11twarc! 0 ~ernnu ko!ar!ld~go. Wy&· 
szewskim L. w czasie I :55.8 rlg n~ torzt! rrn l!y~•.iri!le 10110 m 
min. i wrcszc:e wyści~ na 25 wy11rał tppolflow (WWSl, a blt>!l 
km z finiszami - zakończył dla ko!>iet na tym ~amym dyalan­
wczorajsze triumfy Beka, któ- sle wygrała Rutkowskaja (Dyna· 
rv wygrał wsz~·~tkic finisze i I mo). 

tata "łódzką publiczność. 

1 
•rarszawi;:ikow: Pietrnszew-

1

. kiego, S8łygi i Lr-;:k'cwicl.8 
1ructno byłoby uważać za n:I? 

I 
udany na podsta.wie samych 

fEA T1l KOMEDn MUZYCZNEJ l\l'.< ·'·' 

„LUTNlA" '::li'~.z poradnik sportowy 

sprintów. w których nigdy nie 
odgry;vali pierwszych skrzy­
piec. rlcm:ero po wyścigu na 
25 km mogliśmy bczst.ror.nie 
o~ądzić'.. że „warszawiak0m" 
Warsz;iwa j;ikoś ni<> po;:;łuży­

ła. Pietnisrewsld Lutrk h~·ł ciP 
niem sieb'.e, S:iły~a i Lc~ki<>­
wicz na torze również nie WY· 
kazali najmnieigzel poprawy 

wyścig w C7.as'.e 43: 17.4 min. Wyścig parami na 4 km. wvqra· 
przed Bnruczem i Sałyg'\. li l.og11now I I Jppolltow fWWS) ,.., 

l'lotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVJLLB". 

DOLNOSL\SKI TEATR ZYDOWSK' 
Jaracza 2 

Codziennie „BŁĄDZĄCE G\VTAZ 
DY"' SBlcma A!ejedzema. s:?tukr 
w 3·ch aktach (22 ohrazachl 

Wstępne kroki 
przed założeniem 
KQła Sportowego 
Z~k:l~d pracy ma lepsze luh !Jot· tak, że w rnmie wypar.lło to 

s~„ warunki dla możliwości lsln!e wszystko bardzo blado. 
nla pr!y nim Koła Sportoweg1>. Pewną poprawę zaobserwo­
Trzeba Je z gruntu poznać, pn<>ls wali~my natomiast jeśli cho­

Zawody ligowe 
'\V Szcz)' piorniaku 

W l!.'ijb!i!szą '1!edrlf'łę 12 c!er wca rb., na bobku LKS - W!ók· 
n!an przy Al. Unii 2, o godzinie H·el odbędzie s!ę mecz o m!s· 
łrzo9two Ugl Szczyplotnlaka mt· dzy ll.ł"ll!yną „Kolejarr" (Op!>le) a 
zespołem gospodarzy. 7awody te zapowiadają się nlezW)'kle intere· 
sująco ze względu na fakt, te ZW1' cl,zca tego mecrn najprawl!opodob 
niej zakwallflkujp się do rozgrywek finałowych. ~szlaldć I przy.losować do możll· dz! 0 Łódź. Marchwiński. Bo­

wnf,d pracy Kola Srorlriwc90. T< t'UC'T. ~. •rgbi;i_1·„ się n~ dobrych 
I I · ł · / ' 1 Oo;<" druivny repr<>!fntują wy· W drużYni~ !<nl~jaJZa . graj~ r~· 
-~ 7 ~ pr~''9" ow~n ml' . P "'"11 ""1<1 tnro,vców i pod okiem Beka „ 

· r11 1 l " NI • I ,;;„.n~ny p'lr•nm. a poorz„dni mecz prezentanci PoJgl,:r 
n•r.r~i "!!·" vgnunr.. .e H~»~ · p0,dnni wy•·ó~ć n:i g'Jiinych 

ADR.Lł\ - „za Wami pójdą Inni"' my !lę tym. B"! tej pri'ry nic 11 ..i~ iego za<:t'ipcitw. H;ird?:n pod- rnkończ,·\ .,,„ n''1'rnilcZ'><rm t"rydę' 
BAŁTYK - „Antom t Antonina" so: 7.mg~„,~.1-3 ~ Kołil, cia .. im. ~ł ~ię na tor:::<> For\'siń- 1

wPm „Ko!„jarvi" "' rtos1mku B.fl W niedziel"' wyścig 
ft) d 1 d lat 14 tu - ··> z„ unględu na · teren W \.,_.!!!SD. Ot· h 
· !!! " 2 ""o.ony 0 • · 1'tńtny trudl ski, ktńry " ,'Czor1'.J w j<?d!lym p 

BA.TK.\ - „W pogoni za mę· " k ł p· t kaniu w1ę1<sr"' •zanse gotowi jes' 0 łJ . . ar 
żem' •, dn::wolnny dla mlodz. Do powst~n!a Ko!a pc•!?ebnl !' Z „rep'lFfl'i!Y P'J nna ie rR- t-;śmy przyzna-'.' gospodarzom. któ· 

I " I N~ ! «•blri! rn~nh~c,·f szewskiego LUCJ'an;:i, li w W\.·- d l " . Dz'1"nn'1ka l6J1k'1eno" GDYN1 A - Program aktualno. Un?.1' . · s a!'!Je ..•... o.„.„ .. - · n.y po o rn.o„zen!U d!użyny przed " " • li_ 'ł 
llP ln•rn1ktor;l<1e n" \ c•lon'«)w ścigu !"'a 25 km hył tym, który ,!awiają s;ę h . groźnie. szczegol Ł · · 

śc1 Kraj 1 Zaqr Nr 24". -· · · · - .„ •• „. -- · · ten wv .. §Gig i'eszcze naibar- W niedzte!ę na trasie od.i 
HEL - dla n.1.łndz. „SkltTb" Mns!mv wvszukaf tych ludzl me w linii ~taku . Sieradz odbędzie się IV doroczny 

MUZA - „Dzwonnik z Notre. Odbyć ~ nimi rozmowy. Rozn•nwy Z Radom•a donosza „ wyśc!g kolarski o puchar „Dzien 
Dame'' I ilozwolony od lat 16 i•11tywldualne. Pod'4:reś!amy Io z u w a o a! nika Łódzkiego", który ma zgro 

POLONIA A t . A t . „ nad~Jclem. Potrzebne ~ą rozmowy,' B f I 1 o !!" madzić w tym toku całą elitę na· 
film dozwo;;;-n~ "~ o~t \4.~u~nma . n!e zebrania, ko11ler<:>ncje I otlpra· ~ ra IS awa« wygrywa ; Sedziow·e piłki nożnej SZE'JO kolarstwa szosowego. Wyś 
PFZEDWTOśi\TJE - „Krwawa wy. Wczo~~J· \V R~.domiu odb'-'ł 0 1 1 l „ ł 1 19 1 k-' cig ten cieszy się w 1:.odzl duź, 

nnhńr l<~rlry o~!•"łc•!i<JWcj fo,I ;; , ~- n J z.s_a O IJO<.!?.!!.e W <J a.U l • . t . , tpJ" . 
\.\'andetta" - dozwolony dh; !J<1r!11ł„11!0!!1 p!erw~rnrrętlnct w•- się mecz .,sparingowy" pomię lOZP '·11 o1będŁ!e !le p!~n'łrtte ~e- popu.arnosc1ą, o tez mewą IWIE 

m!orlzieb. 
1 

n 
1 1 d?Y. r".pl'e'7'._.enfac.i·ą PZPN-u ~ „ 1 kó lód lrl ~ 1 stanie się glórwną atrakcją nie 

- ; ~ „~z ego !nn1•-.1 n F rnHym - "' • n „r!! e <'.L':'!!. W L.eg" '"1.e· d . I h . t h 
liOROT~TK - .,Zarnda" - , mlej~ca. S!~r;rnla n•ne ""'~?< bawiącą niedawno u na;; ,.Bra gium Sę<!~l<lw P!łk! N!ltn~J, n~ któ z!emyc imprez spor owyc · 

d 1 dl ł d · · · Start honorowy nastapi z ul. 
ozrrn ony .a ni.o z1ezy. tsraz l&ć w 1ci~r"""" z•oµ~trz~n•• tl$l;ivą". Spritkanie t.o zakon- rym bo;!la nin~wi".ne sprawy bi„ d 

RO~L\ - „Wielka nagroda'' I wy:•n•~tio„!a, ktńra il~ć powl.n11y : czyło sie Z'''J'Clę"twem Słowa- tące. rPaina~~.kowsk1ej nr. 96 o go "Zinie f 

-itJzrrolony dla rułnrlzieży Zrze5r'!1:1le svorl'I ,.„ ll•b Kłnb IP~- ków 1:11 (1:0). -
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T eodOr Drei§esr 146 ~iała bardzo ograniczyć się w swych' osob:stych wydatkach. mógłby niezawodnie nap1sać: Lasc~ate ogni spe• 
Byto dla nie.i okrnpne, że z pieniędzy, przeznaczonych dla ran z a. Byto to mie1sce udręki. powolne konanie sił psy-
Clyda, wypadło opędzić inne potrzeby, a 1ednak koniez.ni~ chicznych jawna przemoc I poniżenie człowieczeństwa. Od· 
trzeba było podtrzymywać swe siły. by móc owocn:e prac.:>- ważni czy tchórzliw:, zuchwalcy czy zdeterminowani (znaj-
wać. Nie mogła również opuścić męża. dowRli :;ię tu I tacy) mo~li tylko bewstannie. ciągle. bez prze-

z dnia na dzień zmniejszała się frekwenc1a jej słu.ch;i- Diięki tej form'e 7.ycfa więziennego Clj•de musiał brać 
w prote>tanck'.ch tedy kościołach Griff1thsowa nic nie czów. jednak po opłaceniu swoich potrzeb od loży la na spr a· udział mora ln:v w ich życill I musiał ~ię z nimi ::i potykać. By-

wsknrała, a mając niechc:ć do katolików, nie cbciał<1 nawet wę tysiąc sto holarów. Nadom'ar złego otrzymała któreg:J~ Io ich dwudziestu Dwadzieśc'.a róznych charakterów, tern· 
mysleć o nich. Łaski Chry.;tusowe, interpretowane przez dnia telPgram od dzieci. że jeśli chce męża jeszc?.e ujrzeć przy r.cramentów. naroctowofri. a każdy z tych ludzi podobnie 
władców kluczy S-go Piotra, były nie dla tych. którzy nie życiu, powinna natychmiast przyjechać. Był tak slaby, że li- jak Clyde cierpiał za swe namiętnołci. żądle, złe instynkty 
chcieli uznać aut.or.vtetu Zastępcy Chrystusa. czono się z prawdopodobną katastrofą. lub Catalny zbieg okoliczności. Kai.dy był zbrodn:arzem. po-

Po daremnym kołataniu tu ! ówdzie Griffithsowa z nie- Nie w"'.edząc, co czynić, zwróciła się Griffithsowa pn radę ~bawionym wolności, by móc rozmyślać o swym czynie i cze· 

małą przykrościa .udała się do zarządzającego największym do Belknapa I Jephsona. Obrońcy, otrzymawszy Qd niej ty- kać.„ Na co? 
kirrrn w Utica. Było to w jej pojęciu niemałym grzechem ;;•ąc sto dolarów, w nagłym przypływie uczuć humanitar- Dobrze wiedzieli na co„. Clyde równ!eż. 
i;kicrowanie się do takiej instytucii. Otrzymała od n:ego salę nych poradzili jej, aby wrócił.-. już do domu. Ostatecznie Ciągłe wybuchv wścieklosci. tłuste. plugawe koncepty, 
l!;ł przcmówi<>nie. którym nadała tytuł: „Głos ma1k1 w obi")- ::::lyde tak żle nie czuje ::;ię teraz, mając przed sobą rok a co hruc:lne anegdoty, l'Olpustne ~m'Pchy A w późn~·ch godzi-
niP r,yna". W stęp był po dw<1ctzicścia pięć centów od o.,ohy. najmniei d?.ies:c;ć miesięcy do nowe.i ~prawy, a zanim de- nach nocy - westchnienia i ięk1. it1k gdyby · po szalrrnym 
Picr\\'~7.ego ctn'a zebra.la dwieście dolarów .. Jakkolwiek ~unia :yzja zapadnie. należy doliciyć Jes1.cze rok jeden. dniu umysł i ciało instynktownie poi.ądalo wYtchnienia. :mu 
' b ł "k · d k I · k · d h•1 choi: na kilka godzin . 
•. a y a zm oma. ie na cz.u a s1ę po rz.ep~nna na uc · Niech się tc:-ra7, nie mart\l„i - dodali, widząc lą l<~k wy· 
i była pewna, że w niedługim czasie zbiene p:,trzebną sumę .:zerpaną i przygnębioną. oni iuż sami sprawy przyp'lnuj<1. Bez względu na pogodę każdego dnia wyprowadzano 
l"a apelację. Zajmie to trochę c?.asu, ale z pewnością ją b~- u~pokojona nieco poszła ieszcz dwa razy do Clyda, któ- ,v;~żniów na dzied~iniec. gdzie moi:H przechadzać się bie-
dzie miała. rego zapewniła, że wróci jak najśpiesznie.i. gdy tylko ojciec gać lub g1mnastykowac.'- się, a zawsze pod czujnym okiem do-

N:estety, z tak małe.i sum~· musiała wydać część na oso· będzie zdrowszy. Jedzie tylko po to. żeby zobaczyć, co s!ę wrców z obawy przed buntem 
histe wydatki, a część posłać mężowi. który po tYm wstrzą- w domu dzieje. Na dru::i;i dzień Clyde również tam sic znalazł . Z po-
M.i<!C.Ym wypadku w rodz.inie ciężko zaniemógł .Julia 1 Frank I Clyde, pozostaw:ony sam'?mu sobie. mógł tYlko wczu· cz.ą.tku nie chciał brać udziału w ćwiczeofa.ch . którymi wszy-
plsywali ciągle l:$:ty peł11e niepokoju, że ojciec m0ie Już nle ,vać sie w swoje I cudi.:i cierpiema rozmyślając. czynić po- scy c;1etn.i~ ~e zajmowali. · 
WYzdrowieJe. Pomoc wiec byla konieczna. Gnff:ithsowa mu- · równani.a, Miał dokola siebie piekło, nad kLórym Danie t(;. d. „J 
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